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Srzeei iflCaj.
W dniu trzeciego maja rb . znów naród Polski 

obchodzi ow ięto Narodowe, boć to dzień inny, od­
m ienny od szarych dni codziennych. W pam iętnym  
tym  dniu zbliża się rocznica w ie lk iego  dnia Kons­
ty tuc ji 3-go Maja 1791 roku. W roku bieżącym do­
biega końca 140-ty rok  w iekopom nego dzieła Na­
rodu Polskiego w h is to rji Polski.

Jaką wartość posiada dla nas dzień Konstytu­
cji 3-go M aja wspomnieć tu wypada, ażeby każdy 
strażak św iadom  był dzisiejszego święta narodow e­
go z chw ili h istorycznej z przed stu czterdziestu la­
ty. Każdy straźak-ochotnik, z tego opisu utw orzenia 
Konstytucji 3-go Maja 1791 roku, ma te państwowo- 
twórcze wartości czerpać, bez których nie byłby 
dobrym  synem Ojczyzny.

Konstytucję 3 maja 1791 roku stworzono w do­
bie, gdy Polska „n ie rządem  s ta ła “ to znaczy, Pań­
stwem rządziła szlachta a mieszczanie i ch łop i ża­
dnego udziału w życiu państwowem nie m ie li, Kon­
stytucja ta budzi w nas poczucie solidarności naro­
dowej, gdy uprzytom niam y sobie w ie lki, w iekopom ­
ny wysiłek twórczy Sejmu Czteroletniego, Nowe p ra ­
wa zebrane przez Sejm C ztero le tn i podzie lone zo­
stały na szereg punktów, a te brzm ia ły: Religja ka­
tolicka będzie nadal panująca, ale każdy będzie 
m ógł swobodnie, wyznawać w iarę jaką zechce. Tron 
Polski dziedziczyć będzie syn po ojcu, elekcji po 
śm ierci każdego kró la  nie będzie więcej. O wszyst- 
kiem  ważniejszem w państw ie rozstrzygać będzie 
jak dotąd, sejm, ale na zawsze znosi się praw o 
„L iberum  V e to “ czyli tak zwane prawo zrywania

sejmu, Że p raw o to było w prost zgubne dla Pol­
ski, w iem y my strażacy bardzo dobrze, gdyż nie 
opanowalibyśm y ani jednego pożaru, gdyby na ro z ­
kazy naczelnika straży nie zgodzili się wszyscy pod­
kom endni druhow ie.

Oprócz powyżej wym ienionych punktów, praw a 
Sejmu Czteroletn iego posiadały jeszcze punkty o do ­
puszczenie mieszczan do udzia łu w życiu państwo­
wem obok szlachty, p raw o uwłaszczania w łościan, 
stałego wojska i inne.

Jednakże po ogłoszeniu i zaprzysiężeniu Kon­
stytucji 3-go Maja, w rogow ie Polski, w idząc te wszy­
stkie re fo rm y, niebawem dop row adz ili do ro z b io ­
rów  Polski, wykreślając ją tern samem z mapy 
Europy. —

Lecz dz ięk i Konstytucji 3 Maja, naród polski 
z ryw a ł się k ilkakro tn ie  do w alk powstańczych, 
'^przetrw aw szy niewolę, wywalczył sobie wolność.’ 
Wobec tego nie wolno nam, jako wolnym  obyw ate­
lom  Rzeczypospolitej Polskiej, zapom inać o w a rtoś ­
ciach Konstytucji 3-go Maja, bo stała się ona dla 
nas drogowskazem , że ty lko  jedność w N arodz i- 
jest konieczna dla niezależności państwowej Rze­
czypospo lite j Polskiej.

W pam iętnym  tym dniu w in ien każdy obyw a­
te l— strażak brać czynny udzia ł w uczczeniu tak 
pam iętnej dla nas, Narodu wolnego, rocznicy, Kon- 
stytucji-M ajow ej. Niech w ięc nie b rakn ie  ani jed ­
nego strażaka w szeregach Narodu Polskiego.

„C zo łem "! RED.
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Prawne podstawy szkolnictwa górnośląskiego.
W myśl § 1 części d rug ie j ty t. 12 ogólno-prus- 

k iego prawa kra jow ego z roku  1794 są szkoły wyż­
sze jako niższe urządzenia państwowe. U tw orze­
nie szkół po m yśli §2 wym ienionej ustawy ty lko  może 
nastąpić jedynie za poprzedniem  zezwoleniem  w ła­
dzy nadzorczej. Także podlegają zezwoleniu p ry ­
watne szkoły. Dozór nad szkołam i powszechnemi 
przysługuje naczelnikow i gm iny i m iejscowemu 
proboszczow i, zaś w razie  s tw ierdzen ia  jak ichko l­
w iek usterek pow inni bezzwłocznie o tern donieść 
w ładzy nadzorczej cy fr. §§ 12— 17). Budynkom  
szkolnym  przysługują te same przyw ile je  jak koś­
cielnym  (§§ 18—21).

Nauczyciele dzielą się na dwie kategorje, a 
m ianow icie: na nauczycieli w ykw alifikow anych i n ie­
w ykw alifikow anych.

W ykw alifikow anych nauczycieli mogła przyjąć 
gm ina zaś n iew ykw alifikow anych była gm ina zobo­
wiązana inspektorow i szkolnemu albo arcykapłano­
w i do egzaminu zapodać. Gmina, k tóra  p rzy ję ła  
nauczyciela zobowiązana była zapodać go inspekto ­
row i szkolnemu (§§ 22— 25). W gminach, gdzie nie 
było dunacji w zględnie fundacji (§ 1075 cz. 1 tyt. 
11), zobowiązani by li wszyscy obywatele gm iny bez 
w yją tku czy m ie li dzieci a lbo nie, do utrzym ania  
nauczycieli (§§ 29— 33)

M aterja ł do budowy szkół dostarcza ł bezp ła t­
nie w łaściciel dobra. Z chwilą przyjęcia  nauczycie­
la ciążył na gm in ie  obow iązek ponoszenia kosztów 
p rzeprow adzk i, całkow itego urządzenia domowego, 
dziennej podróży licząc do dwóch dni, jednakże 
nauczyciel, k tó ry  opuścił o fiarow ane mu stanow isko 
przed upływem  10 lat, zmuszony był zwrócić gm i­
nie koszta przeprow adzk i (§ 41—42). Każdy oby­
watel gm iny musiał posyłać swe dzieci liczące 5 
la t do szkoły. Zw oln ienie od nauki szkolnej na 
d łuższy czas m ogło jedynie nastąpić przez zw ierzch­
ność gm iny albo przewodniczącego duchowieństwa.

Z chw ilą  uzyskania w iadom ości odpow iada ją ­
ce stanu dziecka, zw oln ił go ksiądz m iejscowy zu­
pełnie od dalszego uczęszczania do nauki szkol­
nej (§ 46).

Karność szkolna była dopuszczona, ale nie 
krzywdząca zdrow iu  dziecka.

Prawa nauczycieli i budynków  wyższych szkół 
jakoteź akadem ji regulują §§ 54— 129 ogólno-prus- 
kiego prawa krajowego.

Ustawą tą nie został ustalony w iek dziecka od 
nauki szkolnej, jak również na gm inę nie nałożono 
obow iązek do bezzwłocznej budowy szkół w zględ­
nie należenia do Związku szkolnego, wobec czego 
było  bardzo w iele gm in, gdzie dzieci pozostawały 
bez nauki szkolnej, zaś zamożni obywatele posyłali 
swe dzieci do szkół innych m iejscowości. Rzemieśl­
nicy trzym ając w nauce uczni, k tó rzy  nie um ie li 
czytać i pisać, w zględnie nie by li należycie wyksz­
tałceni w nauce re lig ji, obow iązani b y li uczniów 
tych posyłać do szkoły, do czasu zw oln ien ia  ich od 
dalszej nauki (§ 294 część 11 ty tu ł VIII).

Dzieci, które nie uczęszczały regu larn ie  do 
szkoły zapodane zostały przez dozorcę szkoły we­
dług § 48 ty tu łu  12 cz. II ogólno-pruśkiego prawa 
kra jow ego i później wydanego rozporządzenia Ra­
dy M in is trów  z dnia 14 maja 1825 jak również res­
k ryp tu  m in isterja lnego z dnia 9 lipca 1872 — s tro ­
na 220 — do ukarania.

Dozór szkolny składał się w myśl reskryp tu  
M inisterstwa Spraw W ewnętrznych z dnia 28 paź­
dziern ika  1812 r. z następujących osób:

1) sołtysa jako przewodniczącego,
2) księdza proboszcza.

3) dwóch do czterech obyw ate li gm iny.
Jednakże przy szkołach gdzie patronatem  by­

ło  Państwo, przewodniczący dozoru  szkolnego był 
m ie jscowy ksiądz. Czynności wchodzące w zakres 
dzia łania dozoru  szkolnego skreślone są w obw iesz­
czeniu prezesa Rejencji opolskie j z dnia 14 g rudn ia
1816 r. (zb ió r Gazety U rzędrzędow . na ro k  1916 
s tr. 411).

§ 11 ins trukc ji dla prowadzenia w ładz państ­
wowych z dnia 23 października 1817 r. (zb ió r (Jst. 
Pr. Str. 248), zostało uchylone przez ustawę o ogó l­
nym  zarządzie k ra ju  z dnia 30 lipca 1883 r. (Zb iór 
Ust. Pr. str. 195), lecz § 11 instrukc ji w łącznie §48  
ordynac ji z dnia 26 grudn ia  1908 r. (Zb ió r Ust. Pr.
1817 s tr. 282), pozostał nadal w mocy jedyn ie  dla 
W ydzia łów  11 i 111 Rejencji.

Na m o c y  § 11 w ym ien ione j instrukcji
obow iązującej jeszcze dziś może władza szkolna 
(W ojew ództw a) p rzeciw  przewodniczącem u związku 
szkolnego, pom im o, że nie przysługuje je j prawo 
mocy dyscyplinarne j nałożyć karę przym usow ą do 
300 m arek lub do 4 tygodn i w ięzienia celem w y­
konania swych zarządzeń (O. V. G. 55 str. 213), 
cyfr. §§ 28 i 29 k. k. z dnia 31 V. 1870).

W edług §§ instrukcji d la starszych p rezyden­
tów  z dnia 31 grudnia 1815 r. (Z b ió r Ust. Pr. 1826 
str, 1), jest starszy prezydent re jenc ji p rzew odni­
czącym prow incjona lne j rady szkolnej.

Konstytucja Pruska z dnia 31 stycznia 1850 r. 
(Zb iór Ust. Pr. str. 17), zm ien iła  po części ustawy 
ogóino-pruskiego praw a kra jow ego z roku 1794 
dotyczącą szkół.

A rtyku ły  20 do 26 konsty tuc ji wyjaśnia ją b liże j 
stosunki i u trzym anie  szkół powszechnych. Rodzice 
względnie opiekuni zobow iązani by li posyłać dzieci 
do szkół powszechnych. Naukę udzie lać względnie 
stwarzać instytucje szkolne może każda osoba po­
siadająca odpow iedn ie  wykształcenie na to stano­
w isko udowodnionej w ładzy państwowej. Wszystkie 
instytucje szkolne, publiczne podlegają nadzorow i 
w ładzy państwowej.

Nauczyciel ma prawa i obow iązki urzędników  
państwowych. W ładza Państwowa (Rejencja) m ia ­
nowała nauczycieli szkół powszechnych za pop rze d ­
niem  wyborem  przez gm inę. Budowa i u trzym a­
nie szkół powszechnych należało do obow iązków  
gm in, jednakże gm iny, k tó re  udow odn iły  n iem oż­
ność u trzym an ia  względnie budow y szkoły, o trz y ­
m ały dodatek z funduszów państwowych. A r ty ­
kuł 26 te j ustawy pozostawia uregulow ania spraw  
szkolnych i udzielenie nauki p rzez wydanie od ręb ­
nej ustawy. Ustawę taką uchw alił Sejm Pruski w 
dn iu 10 lipca 1906 (Zbiór Ust. Pr, s tr' 333) dot. 
u trzym anie  szkół powszechnych.

W edług przepisów  § 56 cfr. 3 ordynacji m ie js­
k ie j z dnia 31 maja 1853 r. (Zb ió r Ust. Pr. str. 261) 
należy do obow iązków  M agistra tów  u trzym an ie  
zakładów publicznych, do k tó rych  się także szko­
ły zaliczają.

W myśl § 69 te j ustawy włącznie §§ 43 i 44 
ustawy z dnia 28 lipca 1909 r. (Zb ió r Ust. Pr. str. 
335) o u trzym aniu  szkół powszechnych mogą być 
powołane deputacje szkolne. (Patrz także ins trukc­
ję z dnia 20 czerwca 1853 r. do wykonania o rd y ­
nacji m ie jskie j.

W razie  sporu dotychczasowej kom petencji 
w ładz zostały ustawą z dnia 1 s ierpn ia  1883 (Zb. 
Ust. Pr. str. 237) zupełnie uregulowane, m ianow icie  
po m yśli § 45 ustala na wniosek W ydzia ł Pow iato­
wy wysokość tw orów  przyrodniczych oraz wartość 
dochodu z gruntu (ro li)  d la nauczycieli szkół pow-
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sz e c h n y c h ,  z a ś  d la  n a u c z y c ie l i  z m ia s t  S ą d  A d m in i­
stracyjny . W raz ie  sp r z e c iw u  p ła ce n ia  s k ła d e k  na 
rzecz  szk ó ł  r o z s t r z y g a  w e d łu g  § 46  Z a r zą d  S zk o ln y ,  
p r z e c iw  tej d e c y z j i  p rzy s łu g u je  ż a lą c e m u  p r a w o  d o  
w n ie s ie n ia  sk a rg i  w  p r z e c ią g u  2  t y g o d n i  d o  W y d z ia ­
łu P o w ia t o w e g o .  Z aś co  d o  o b y w a te l i  m ia s t  jest  
k o m p e t e n t n y  S ąd  A d m in is tra c y jn y .

W ła d za  s z k o ln a  w  r a z ie  sp rz ec iw u  o  b u d o w ą  
w z g lę d n ie  r e p e r a c je  s z k o ły  u s ta la  w  m y ś l  4 7  r o z ­
d zia łu ,  k o s z t ó w  na grniny n a le ż ą c e  d o  Z w iązku  
S z k o ln e g o  i p a tr o n a tó w .  P rzec iw  u sta len iu  k o s z ­
tó w  p rzy s łu g u je  ż a lą c e m u  p ra w o  w n ie s ie n ia  sk arg i  
w p r z e c ią g u  d w ó c h  ty g o d n i d o  W y d z ia łu  P o w ia t o w e ­
g o  a s p r a w a  d o ty c z ą c a  s z k o ły  m ia s ta  d o  S ą d u  A d ­
m in is tr a c y jn e g o .  G m in a ,  k tóra  s i ę  n ie  z a s to su je  
d o  p o n ie s ie n ia  k o s z t ó w  b u d o w y  w z g lę d n ie  reperacji  
sz k o ły ,  m o ż e  s ta ro s ta  z a r z ą d z ić  p r z y m u s o w e g o  
w s ta w ie n ia  k o sz tó w  d o  b u d ż e tu  w  m y ś l  § 48.

D o  w y d a n ia  t a k ie g o  z a r z ą d z e n ia  s z k ó ł  w  m ia'  
stach  j e s t  k o m p e t e n tn y  W o je w o d a .

P r z e c iw  z a r z ą d z e n iu  s t a r o s t y  p rzy s łu g u je  g m i ­
n ie  p ra w o  w n ie s ie n ia  skargi d o  S ą d u  A d m in is tr a c y j ­
n e g o  w p r z e c ią g u  d w ó c h  tygodn i,  z a ś  p r z e c iw  z a ­
r z ą d z e n iu  w o je w o d y  d o  N a jw y ż s z e g o  S ą d u  A d m in i ­
s tr a c y jn e g o  w  W arszaw ie .

W m yśl § 49 cy to w a n e j  u s ta w y  w łą c z n ie  § 18  
instrukcji rejencji z dnia  23  p a ź d z ie r n ik a  i § 3  ust.  
z dnia  28 lipca 1906 r., W y d z ia ło w i  O ś w ie c e n ia  
P u b l ic z n e g o  W ojew . Ś lą s k ie g o  p r z y s łu g u j e  p r a w o  
u sta len ia  z w ią z k ó w  sz k o ln y ch .  P r z e c iw  d ecy z j i  nie  
jes t  d o p u s z c z a ln a  skarga, lecz  j e d y n ie  z a ż a le n ie  d o  
M in is ters tw a  (cfr. O. V. G. 36  S. 213, 220).

M o cą  u s ta w y  z dnia 1 4 - g o  cz er w ca  1888 roku  
(Zb. (1st. Pr. 240), płaciła k a sa  p a ń s t w o w a  g m in o m  
kw arta ln ie  z góry  d o d a te k  na u tr z y m a n ie  szKół 
m ia n o w ic ie  :

400  m arek  na p ie r w s z e g o  n a u c zy c ie la  zatrud-
n io n e g o  przy sz k o le ,

^UU „ na d a ls z e g o  n a u c zy c ie la ,
150  „ na n a u c zy c ie lk ę ,
100 „ na s i łę  p o m o c n ic z ą ,
U staw a  ta zabrania ró w n ież  pobieran ia  sk ła d e k

od ob yw ate l i ,  le cz  d o p u s z c z a  śc ią g a n ia  sk ła d e k  na 
rzecz  s z k o ły  od  rod z iców  nie  m a ją c y c h  m ie jsc a  z a ­
m ie sz k a n ia  w danej g m in ie .  W  w y k o n y w a n iu  § 26  
k on sty tu cj i  pruskiej  u chw alił  S e jm  Pruski d op iero  
w dniu 28 lipca 1906 r. sp ec ja ln ą  u s ta w ą  o u tr zy m a ­
niu s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h ,  która to  u s ta w a  j e s z c z e  
d ziś  dla G ó r n e g o  o lą sk a  o b o w ią z u je .  W ła d ze  s z k o l ­
n e  m o g ły  teraz z m u s ić  g m in y  d o  b u d o w y  sz k ó ł  
albo  n a le ż e n ie  d o  p o w s z e c h n e g o  zw iązk u  sz k o ln e g o .

U tw o r z e n ie  w z g lę d n ie  rozw iązan ie  p o w s z e c h ­
n ych  z w ią z k ó w  sz k o ln y c h  z a l e ż n e  j e s t  od u ch w a ły  
w ła d zy  szk o ln ej .  W razie  sp rz ec iw u  ja k ie jk o lw ie k  
g m in y  m o ż e  na w n io s e k  w ła d z y  sz k o ln e j  wyrazić  
sw ą  z g o d ę  p rzez  u ch w ałę  W yd zia łu  P o w ia to w e g o ,  
za s  w m iastach  S ądu  A d m in is tra c y jn eg o .  Przeciw  
u ch w ale  p rzy s łu g u je  g m in ie  praw o w  przeciągu  2-ch  
ty g o d n i  w n ie s ie n ia  zaża len ia  do  R ady  W o jew ó d z k ie j .
W razie p o tr ze b y  nad r o z d z ia łe m  m a ją tk o w y m  albo  
d o  p o n ie s ie n ia  k o s z t ó w  b u d o w y  s z k ó ł  p o m ię d z y  
g m in y  n a le ż ą c e  d o  p o w s z e c h n e g o  zw ią z k u  s z k o ln e ­
go, uchw ala  w ładza  n ad zorcza  Przec iw  tej u ch w a le  
przysługuje g m in ie  praw o d o  2 ty g o d n i  w n ie s ie n ia  
skargi d o  Sądu  A d m in is tra c y jn eg o .

2 ei p o p r zed n iem  w y s łu ch a n ie m  g m in y  m o ż e  
w ładza szk o ln a  dziec i  o b o w ią z a n e  d o  u czę sz cza n ia  
nauki szk o ln ej  n a s tr ęc za ć  d o  in n e g o  zw ią z k u  s z k o l ­
n e g o ,  g d z ie  p rzez t o  jed n a k  n ie  p o w s t a j e  p o tr ze b a  
u rząd zen ia  dalszej  ubikacji a lb o  przyjęcia n a u c zy c ie -
s 7 knlnuZmC,W e c y ?JI w ład zY p rzys łu gu je  zw ią z k o m  
sz k o ln y m  praw o d o  p rzed łożen ia  za ż a le n ia  do  W o ­
j e w o d y  (w  m ie jsc u  ó w c z e s n e g o  st. p rezyd .  r e j e n c i ) ,  
k tóry  o s t a t e c z n ie  roz strz y g a .  Za p o s y ła n ie  dzieci
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d o  s z k o ły  g o ś c in n e j  g m in a  je s t  o b o w ią z a n a  w y n a ­
g r o d z e n ie  p łacić , k tó re  w  razie sp oru  ustala W yd z.  
P o w ia to w y .

P rzec iw  u sta len iu  w y n a g r o d z e n ia  p rzez  W yd z .  
P o w ia to w y  p r z y s łu g u je  g m in ie  prawo w n ie s ie n ia  z a ­
ż a len ia  d o  R ady W o jew ó d z k ie j .  S k ład ki s z k o ln e  
m a m y  d w o ja k ie g o  rodzaju, m ia n o w ic ie :

1) składki s z k o ln e  g o ś c in n e  (G a stsch u lg e ld )
2) „ „ o d  o b c y c h  (F r e m d e n sc h u lg e d ) .
S k ład ki s z k o ln e  g o ś c in n e  płaci z w ią z e k  s z k o l ­

ny, z a ś  sk ładk i o d  o b c y c h  p łacą  rod z ice  w z g lę d n ie  
o p ie k u n i  d z ie ck a .  Ś c ią g a n ie  innych  sk ła d e k  na rzecz  
s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  j e s t  n ie  d o p u s z c z a ln e  w m y ś l  
u s ta w  z dnia 14 IV 1888  r. i z dnia 31 III. 1889  r. 
(G. S. 2 4 0  i 64). U s ta le n ie  sk ła d e k  sz k o ln y ch  dla  
o b c y c h  dzieci p o d le g a  za tw ie rd zen iu  w ład zy  s z k o l ­
nej.  K ażdy  z w ią z e k  sz k o ln y  je s t  o b o w ią z a n y  w s t a ­
w ić  d o  b u d że tu  s z k o ln e g o  o d p o w ie d n ią  k w o tę  na  
m a łe  reperatury. O p rócz  t e g o  fu n d u szu  j e s t  k ażd y  
z w ią z e k  s z k o ln y  o b o w ią z a n y  w sta w ić  k w o t ę  d o  b u d ­
ż e tu  s z k o ln e g o  na za p ła tę  k o s z t ó w  dla b u d o w y  szkół,  
która p o w in n a  w y n o s ić  roczn ie  60  m arek  licząc za  
p ie r w s z e g o ,  5 0  m arek  za d r u g ie g o ,  4 0  m arek  za  
t r z e c ie g o  i 3 0  m arek  za d a lszy c h  n a u c zy c ie l i  zatru­
d n io n y ch  przy danej  sz k o le .

N a zb ier a n y  fu n d u sz  na te n  c e l ,  p o w in ie n  b y ć  
u lo k o w a n y  w  k a s ie  o s z c z ę d n o ś c i .  W yp ła ta  n azb ie-  
ra n eg o  fu n d u szu  dla b u d o w y  s z k ó ł  ze  s tro n y  k a sy  
o s z c z ę d n o ś c i  m o ż e  n a s tą p ić  j e d y n ie  za p o p r z e d n ie m  
z e z w o le n i e m  w ła d z y  szk o ln ej .  Z w ią z e k  sz k o ln y  n ie  
m a ją c y  w ięc e j  jak 7 n au czyc ie l i  m a  praw o ż ą d a ć  
od  P ań stw a  d o d a t e k  na b u d o w ę  w z g lę d n ie  r e p e r a c ję  
szk o ły .  O ile  P a ń s tw o  o b o w ią z a n e  j e s t  ta k ie g o  d o ­
d atku p o n o s ić ,  ok reś la  § 17 c y t o w a n e j  u s ta w y .  
Z w iązki s z k o ln e  l ic zą c e  d o  25 n a u c zy c ie l i  m o g ą  ż ą ­
dać o d  Państw a  d o d a t e k  na t r z y m a n ie  szk ó ł p o w ­
sz e c h n y c h .  k tóry  w y p ła ca  W y d z ia ł  P o w ia to w y  za  
p o p r z e d n ie m  w y s łu c h a n ie m  in sp e k to r a  s z k o ln e g o .

B u dynki s z k o ln e  p r z e z n a c z o n e  na s ta łe  p o m ie s z ­
c z e n ie  p ub liczn ych  sz k ó ł  p o w s z e c h n y c h ,  m o g ą  być  
w z n o s z o n e  ty lk o  dla s z k ó ł  p r z e w id z ia n y c h  w p lan ie  
s iec i  szk o ln ej ,  u ło żo n ej  w  m y ś l  za sa d  o k r e ś lo n y c h  
w  u sta w ie  z dn a 17 lu te g o  1922  r. (D z .  U. R. P. 
Ns 18-a p o z .  143), o zak ład aniu  i u trzym aniu  p u b l ic z ­
nych  sz k ó ł  p o w s z e c h n y c h ,  W k ażd ym  w y p a d k u  z a ­
m ie r z o n a  b u d o w a  s z k o ły  jes t  rzeczą  k o n ie c z n ą  u s ta ­
lić, cz y  w ybrana  m ie j s c o w o ś ć  oraz m ie j s c e  (p u n k t)  
w  k tó ry m  m a być w z n ie s io n a  s z k o ła  a tak że ,  czy  
w y z n a  z o n e .  O b w o d y  sz k o ln e  dla tej sz k o ły  b ę d ą  
czyn iły  z a d o ś ć  p rzyszłej  p lan ow an ej  s iec i  s z k o ln e j .  Po  
tak im  sta len iu  p unktu  i o b w o d u  s z k o ln e g o  o k r e ś l e ­
n ie  s to p n ia  o r g a n iz a c y jn e g o  sz k o ły  n ie  p r z e d s ta w ia  
tru d n ośc i ,  g d y ż  s to p ie ń  o rgan izacy jn y  sz k o ły  z a leż n y  
j e s t  o d  l iczby  dzieci w  w iek u  s z k o ln y m ,  z a m ie s z k a ­
łych  w d an ym  o b w o d z ie .

Przy o ś m io le tn im  n auczan iu  n a jw y ż s z y  s t o p ie ń  
org a n iz a cy jn y  u s iąga  taka  sz k o ła  p o w s z e c h n a ,  w  
której liczba d z iec i  p rzekracza  300. W ó w c z a s  k a ż ­
d y  roczn ik  dziec i  uczy  s ię  o s o b n o ,  w  o d d z ie ln e j  s a ­
li. S zk o ła  taka  zw a n a  o ś m io k la s o w ą ,  p o w in n a  p o ­
s iad ać  przy je d n o r a z o w e j  n au ce  przynajm niej  o s i e m  
sal s z k o ln y c h  (klas). S zk o ła  przy d o s t a t e c z n ie  w ie l ­
kiej l iczb ie  d z iec i  m o ż e  o p ró cz  o d d z ia łó w  z a s a d n i­
cz y c h  p o s ia d a ć  rów n ież  od d z ia ły  r ó w n o le g łe .  Naj­
w ię k s z a  liczba o d d z ia łó w  ró w n o leg ły ch  w s z k o le  
nie  m o ż e  jed nak  p rzek raczać  l ic zb ę  o d d z ia łó w  za ­
sad n iczych .

W  celu o s ią g n ię c ia  m o ż l iw ie  n a jw y ż s z e g o  s t o p ­
nia o rg a n iz a c y jn e g o  n a le ż y  tak w y b iera ć  p u n k ty  
sz k o ln e ,  a b y  w  u tw o rz o n y c h  o b w o d a c h  s z k o ln y c h  
skupia ła  s ię  ja k n e jw ię k s z a  liczba dziec i  w  w iek u  
sz k o ln y m ,  z tym  jed n ak  w a ru n k ie m , ż e b y  d io g a  
d z ie ck a  z a m ie s z k a łe g o  w o b w o d z ie  danej sz k o ły  
z d o m u  d o  sz k o ły  w y n o s i ła  najw yżej  3  k im .
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Na jw ię ks za  l iczba dzieci w ob w o d z ie  jedne j  
sz ko ły  nie  p o w in n a  wynosić,  więcej  niż 650. Jeże l i  
na  i t e r y to r ju m  n a w e t  niewie lkim liczba dzieci  p r z e ­
k ra czać  650, na leży dla tych  dzieci założyć  dwie  lub 
więcej  szkół.  N a jm n ie js za  l iczba dzieci  w ob wod z ie  
s z ko ln ym ,  do  k tóre j u s t a w o w o  pr zewidz iana  j e s t  
k o n ie c z n o ś ć  za łożenia  szkoły,  w yn os i  40.

Plac na  szkoły  po wi nie n  le żeć  możl iwie  w ś r o d ­
k u  o b w o d u  s z k o ln e g o ,  w m ie jsc u  dla d / i ec i  d o g o d ­
n y m  p o d  w z g lę d e m  ko m u n ik a c y jn y m .  Najdłuższa 
d ro g a  prze by w ana  przez  dz iec i  do  szkoły  pieszo,  
jak już  w s p o m n i a n o  wyżej ,  nie m o ż e  przekraczać  
3 kim. ,  p r z y c z e m  drogi  m u s z ą  b yć  b e z p i e c z n e  i d o ­
s t ę p n e  dla dzieci w e  wszys tk ich  p o ra c h  roku .  Plac 
szko ln y  m us i  czynić  z a d o ś ć  w y m a g a n i o m  b e z p i e ­
c z e ń s t w a  i zdrowo tno śc i ,  o raz  zna jd owa ć  się w m ie js ­
c u  z a p e w n i a j ą c y m  sp ok ó j  p o d c z a s  nauki  i powinien  
p o s i a d a ć  możl iwie  p i ę k n e  o to c z e n ie .  Unikać  n a le ­
ży w yb o ru  p lacu  w pobl iżu to r ó w  ko le jo wyc h ,  linji 
t r a m w a j o w y c h ,  arterji  z o ż y w i o n y m  r u c h e m  k o ło w y m ,  
n a d  ur wi skam i ,  w są s ie d z tw ie  bagien ,  w ó d  s to jących  
g łębokich  rzek  lub r w ą c y c h  p o t o k ó w ,  c m e n ta r z y ,  
t a rg o w is k  i za k ła dów  pr zem ys ło w ych .

O b s z a r  placu sz ko ln ego  p o w in n e n  w yno s ić  dla 
szkół  1—3 klasowych cona jm ni e j  2 morgi ,  dla szkół  
p o n a d  4 k lasowych cona jmn ie j  3 i pół  morgi .

Należyte  r o z p la n o w a n ie  placu s z k o ln e g o  jes t  
r zeczą  ba rd zo  w a ż n ą  i t r udną ,  gd y ż  plac t e n  musi  
s łużyć  wielu r ó ż n o r o d n y m  ce lom.

(Ciąg da ls zy  nas tąp i )

Zgłoszenie pożarów.
R e f e r a t e m  m o i m  o pow yższe j  na zwi e ,  p o z w a ­

lam s ob ie  szan .  d r u h ó w  zazn a jo m ić  na jp ie rw  o pier - 
w s z e m  p o s t ę p o w a n i u  zg ła sz an iu  p o ż a ró w ,  później  
t eż  i o u rz ą d z e n i a c h  now oczes ny ch ,  s t os ow nie  do  
ro z k w i t u  n a s z e g o  s t r ażac tw a.

W i e m y  wszyscy  b a r d z o  d o b r z e ,  że do  poł ow y 
zesz łego  s tu lec ia  nikt  j eszcze  nie  był o tern p o m y ś ­
lał, ażeby  a w iz o w a n ie  p o ż a r ó w  m o g ło  n a s t ą p i ć  p rz ez  
jakiś  m e c h a n i z m .  1 jeszcze  dziś w obecne j  dob ie ,  
m a m y  d u ż o  takich m ia s t  (o ws iach  wcale  nie spo-  
mina jąc) ,  k tór e  nie m a j ą  t e g o  przywi le ju być  w p o ­
s i a d a n iu  e le k t ry c z n eg o  u r z ą d z e n i a  zg łoszen ia  p o ż a ­
r ó w  d la t ego ,  że jest  to p r z y r z ą d  dosyć  kosz tow ny  
na  co tylko większe  m i a s t a  m o g ą  s ob ie  pozwolić .  
Od d a w n a  jes t  n a m  też  z r o z u m i a ł e m ,  że podczas  
k a ż d e g o  n i e b e z p ie cz e ń s tw a  p o ż a r o w e g o  s z y b k a  p o ­
moc,  podwójn ie )  działa.

J u ż  za c z a s ó w  rz y m sk ic h  c e s a r z ó w  byli nocni  
s t r óże  znani .  Cesarz  A ug u s t u s  z a p r o w a d z i ł  w Rz y­
mie  wo jsk owy  z o r g a n iz o w a n y  oddz ia ł  Policji i z a ­
r a z e m  i s t r a ż a k ó w .  O d d z ia ły  te  p a t r o l o w a ł y  po  
g łównych ulicach mias t .  M e ld ow an ie  p o ż a r ó w  i a l a r ­
m o w a n ie  s t r aży  p o ż a r n e j ,  uskutecznia l i  p r z e z  w o ła ­
nie „p o ż a r “ lub też  już p r z e z  o d d a w a n i e  sygna łów 
t r ąbk ow ych.  1 t a k i e m  p o s t ę p e m  p o m a ł u  nap rz ód ,  
idą  te rn s a m y m  p r z y k ł a d e m  n a j p r z ó d  w ię ksze  m i a ­
sta,  jak Berl in,  Londyn,  H a m b u r g  i t. d. uz up e łn ia ­
jąc swój p o s t ę p  przez  w y s ta w ie n ie  wysokich wież 
d la  o b s e r w a t o r ó w  s t r a ż a k ó w  i s t ąd  zg łasza ją  s p o ­
s t r z e ż o n e  p o ż a r y  p r z e z  dz ień  p r z e z  c z e r w o n e  f a n ­
ki, w nocy pr zez  la ta rkę ,  w s kazu jąc  w ich k ie ru nek .

W m ia s t a c h  ga rn iz o n o w y c h  p o w in n o  było w oj ­
sko w sk a z y w a ć  p o ż a ry  pr zez  piszczałki ,  t rąbki  i b ę ­
benki .  Ten  o b o w i ą ż e k  istniał  j eszcze około  40 ro ku  
p r z e s z ł e g o  wieku  w Berl inie.

O chot n i cze  s t r aże  p o ż a r n e  d o  a l a r m o w a n i a  s t r a ­
żaków.  dz iś  j eszcze  pos ługują  się skutecznie ,  t r ą b ­
kami .  inne s t r a ż e  w mie jscowośc iach  fabrycznych ,

gdz i e  jes t  p o d  d o s t a n i e m  pary ,  posługują ,  s ię s y r e ­
n a m i  p a r o w e m i .

D o tą d  o m ó w i o n y  s y s t e m  a l a r m o w a n i a  s t r a ż y  
p o ż a rnyc h ,  n a d a j e  s ię je sz c z e  ty lko  p o  wioskach .  
O d w r o t n i e  z a ś  p o  mia s ta ch ,  nie n a d a j e  się już  ten 
sy s te m ,  gd yż  z p o w o d u  a l a r m o w a n i a ,  p o w s t a j ą  b a r ­
d z o  wielkie zb i egow isk a ,  i późnie j  ludzie  u t r u d n i a ­
ją  s w ą  obecnośc i ą ,  p rz y b y w a ją c e j  s t r a ż y  poż a rn e j  
zwalczania  p o ż a r u  i o k r a d a j ą  d o t kni ę ty ch  p o ż a r e m ,  
z r e s z t y  z u r a t o w a n y c h  p r z e d m i o t ó w .

Z p o s t ę p e m  techniki  u d a ł o  się w m i ę d z y c z a ­
sie p e w n y m  i nży n ie rom  wyn a le ść  p r z y r z ą d  m e c h a ­
niczny,  k tóry  s łuży  d o  a l a r m o w a n i a  s t raży poź.

Takich s y s t e m ó w  p o s i a d a m y  już dz is ia j  w i ę ­
cej np.  sy s t e m  G am ew e l l a .  S im en sa ,  Mix i G ene s t  
i A. E. G. Na  z a p r o w a d z e n i a  tak ich u r z ą d z e ń ,  nie 
m o ż e  się zd o b y ć  k a ż d e  m ia s to ,  z p o w o d u  wielkich 
kich k o s z t ó w  i b r a k u  fachowej  obs ług i  F u n k c j o n o ­
w a n ie  ich jes t  doskon a łe ,  lecz jak to  a p a r a ty ,  k tó r e  
ta kże  m o g ą  zawieść ,  jeżeli  o bs łu ga  nie jes t  f a c h o ­
wa co m o ż n a  w y m a g a ć  tylko od  s t r aż y  z a w o d o ­
wych.  A więc i —
— m i a s t o  Ka towice  p o s i a d a  ta k ż e  tak i  t e l e g ra f  do  
a w iz o w a n ia  p o ż a r ó w  i to s y s t e m u  G ame wel l ,  U r z ą ­
d z e n i e  to,  zos ta ło  o d d a n e  do  użytku  w roku  1903 
i funkc jonuje  d o s k o n a le .

P i e r w o t n e  u r z ą d z e n i e  s k ł a d a ło  się z 22 stacji 
a l a rm o w y c h ,  k t ó r e  i s tniały do  r o k u  1927. Cała  a p a ­
r a t u r a  p o d z i e l o n a  była na  4 linje, o b e j m u j ą c e  t r a ­
sę  a l a r m o w ą ,  długośc i  15000 m e t r ó w .

Po p rzy łączeni u  d o  Katowic  Brynowa,  Ligoty,  
Załęża ,  Dębią ,  Bogucic  i Z a w o d z i a  m u s i a n o  p o m y ­
ś leć o r o z s z e r z en iu  sieci a i a r m o w e i  na  w y m i e n i o ­
ne gminy .  W o b e c  te g o  w r. 1927 zak u p io n o  16 n o ­
wych a p a r a t ó w  i ro zp o cz ę to  p r acę  n a d  r o z s z e r z e ­
n ie m  sieci na  t e r e n i e  przy łączonych  gmin. .

Wszelkie te  p ra ce  w t y m  k i e r u n k u  jak w Z a ­
łężu,  Dąbiu ,  Z a w ó d  ziu, Bogucicach  i po  części  w 
ś ró dm ie śc iu ,  zosta ły  d o  r o k u  1930 p r z e p r o w a d z o n e .  
Je j  o b s z e r n o ś ć  wynos i  o be cn ie  około  36000 m. Co 
do  o d n o g i  d o  B r y n o w a  i Ligoty z a t r z y m a n o  się 
z r o z b u d o w ą ,  p o n ie w a ż  g łó w n a  a p a r a t u r a  n;e w y ­
t r z y m a ł a  by o bc i ążen ia  i p o w in n a  by być na jp ie rw  
wzm oc n io na .  To m o ż e  d o p i e r o  n a s t ą p i ć  po  w y b u ­
d o w a n i u  nowego,  g m a c h u  s t r aży  p o ż a r n e j  któryjjjjuź 
jest  w pro j ekc i e

O b e c n e  ca łkowi te  u r z ą d z e n i e  a l a r m o w e  o b e j ­
m u je  38 stacji a l a rm o w y c h ,  k tó re  p o d z i e l o n e  są  na 
3 linje z e w n ę t r z n e  i na  j e d n ą  linję w e w n ę t r z n ą .

Urządzenie  d o  z g ła szan ia  p o ż a r ó w  s k ła d a  się 
z na s t ę p u ją c y c h  części:  3 linje do  z g ła sz ani a  p o ż a ­
rów,  1 linja d o  a l a r m o w a n i a  s t ra żaków ,  1 a p a r a t  
R e p e r a t e r  (czyli p o w t ó r n i k  lub przenośnik) ,  b a t e r j e ,  
t ab l icę roz dz ie lczą ,  1 a p a r a t  zw a n y  I nd ik a to r  z d z w o n ­
kiem i n u m e r a c j ą ,  1 a p a r a t  t e le gr a f i cz ny  m o r s e g o  
i a p a r a t  telefoniczny .

P r z e w o d y  p r o w a d z ą  n a d  z i e m ią  z p r z e w o d n i ­
ka  m i e d z i a n e g o  42 i są  i z o lo w a n e  na  s p o s ó b  
(Hakietal) .  —

P ow tó rn ik  czyli p r z e n o śn ik  r e p e a t e r ,  p r z e n o s i  
s a m o d z i e l n i e  każdy  a la r m ,  ob o ję tn ie  z k tóre j  iinji, 
na  wszys tk ie  inne linje i a l a r m u j e  z a r a z e m  w s z y s t ­
kich s t r a ż a k ó w  jak i t eż  od wachy ,  w a r s t a t y  k tór e  
tylKo p o łą czo n e  z w s p ó l n ą  s iecią  p r z e w o d ó w .  W r a ­
zie p r z e r w a n i a  jak ie goko lwiek  p r z e w o d u  a p a r a t  t en  
n a ty c h m ia s t  z p o w o d u j e  j e d n o r a z o w e  f u n k c j o n o w a ­
nie d z w o n k a ,  p r z e z  co u s z k o d z o n y  p r z e w ó d  w y ł ą ­
cza się s a m o d z i e l n i e ,  r e s z ta  p r z e w o d ó w  j e d n a k  s łu ­
żyć m o ż e  n a d a l  d ó  p r z e z n a c z o n e g o  użytku.  Pp n a ­
p r a w ie n iu  p r z e s z k o d y  wyłączony p r z e w ó d ,  włącza  
się z nó w  sa m odz ie l n i e .  A p a r a t  t e n  jest  t a k  s k o n s t r u ­
ow a n y ,  że za  j e d n e m  r a z e m  nie p r z e p u s z c z a  w i ę ­
cej j ak tylko  j e d e n  a la rm .  G dy b y  więc  np,  p r z y ­
p a d k o w o  a l a r m o w a n o  z dw uch s tacj i  n a r a z ,  to na-
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tenczas apara t przepuszcza poszczególne a larm y 
kolejno. W tak i sam sposób działa aparat, gdyby 
nawet z jednej lin ji nadchodziły dwa alarmy. A pa­
ra t wskazuje rów nież dokładnie, w k tó re j lin ji zos­
ta ł przewód przerwany, wtenczas bow iem  spadu 
z danej lin ji k lapka w aparacie.

Baterja składa się z I l 6  akum ula torów  o sta­
łym  prądz ie  od 25 do 35 w oltów . Każda lin ja  ma 
osobną baterję i to jedną pod stałem  prądem  (na 
przew odzie i drugą naładowaną w zapasie.

Tablica rozdzie lcza służy do pomieszczenia a- 
paratu, do przyłączenia, wyłączenia i do ładowania 
akum ula torów . Równocześnie mieści ona aparaty 
potrzebne do 4 lin ji oraz kon tro li tychże.

Aparat zw. lnd ika to rem  (z dzwonkiem ) wska­
zuje w razie  uruchom ien ia jakie jś stacji c iągnięty 
num er porządkowy i w ybija  ten sam num er na 
dzwonku, ułatw ia jąc w ten sposób każdem u straża­
kow i orjentację. Działa on bardzo precyzyjn ie , to 
też nie ma obawy by zaw iódł.

Oprócz ind ika tora  mieści się w centra li jesz­
cze aparat te legraficzny systemu morsego, dla kon­
tro li. Apara t ten w razie a larm u uruchom ia się sa­
m odzie ln ie  i przepycha taśmę papierową, na k tó ­
re j w yb ija  odnośny num er stacji a larm ow ej np. 3 
2 =  Nr. 32.

(Pozarowskazj aparat ten posiada od zew ­
nątrz rączkę, k tó rą  w razie potrzeby należy skrę­
cać aż do czoła strza łk i. Cały aparat składa się 
z dwuch głównych części a m ianow icie części zew­
nętrznej i wewnętrznej.

W części w ew nętrznej mieści się wszelki m e­
chanizm dla uruchopiienia stacji a la rm ow ej i jego 
de lika tny  mechanizm jest tak herm etycznie zam k­
nięty, że jak ieko lw iek dzia łan ie atmosferyczne, nie 
może mu zaszkodzić.

Część zewnętrzna (zwana ochrona) służy na j­
w ięcej d la  umieszczenia całej apara tu ry  i d la och­
rony jej. Oprócz tego znajduje się od strony wew­
nętrzne j w drzwiczkach, zabudowany dzwonek, a- 
la rm ow y, k tó ry  odzywa się w chw ili uruchom ienia 
aparatu. Tym sposobem przyczynia się przedsw- 
szystkiem  do natychm iastowego wykrycia sprawcy 
fa łszywego alarm u. Stacje te m am y w użyciu już 
praw ie od la t 27 i pracują bardzo precyzyjnie.

Zaznaczyć należy, że powyższy system apara­
tów  alarm owych Gamwella jest najw ięcej zaprowa­
dzony w Stanach Zjednoczonych, A ng lji i częścio­
wo w Niemczech. Koszty zaprowadzenia instalacji 
według powyższego systemu nie są niskie, to jed ­
nak opłacają się, gdyż utrzym anie  i obsługa tego 
urządzenia nie pociąga za sobą w ie lkich kosztów, 
ze względu na samodzielność tych aparatów.

Tern wszystkiem  nie zam ierzam  chwalić ty lko  
jeden system aparatów, gdyż w iem y o tern, że ist­
n ie ją  już typy aparatów, które nawet jeszcze lepiej 
dzia ła ją od tychże. Jednakowoż zaprowadzenie na 
sposób powyższego urządzenia pow inno leżeć w in ­
teresie każdego nowoczesnego m iasta, szczególnie 
obejmującego obszerne te ry to rja .

KOSTERKA.

Publiczne budynki teatralne 
i zebrań.

Z biegiem  czasu zachodziła  konieczna po trze ­
ba uregulowania sprawy dotyczącej budowy budyn­
ków teatralnych i publicznych budynków  zebrań. 
Celem zapobieżenia coraz to więcej grożącemu nie­
bezpieczeństwu pożarnem u zastanaw iały się władze 
organizacyjne jak również państwowe nad wyda­
niem  specjalnej ustawy określa jącej budowę pow y­
żej wspom nianych budynków. Po dłuższych petrak-

tacjach z Organizacjami i rzeczoznawcam i M in ister 
Spraw W ewnętrznych reskryptem  z dnia 12 paź­
dz ie rn ika  1889 r. (M in. BI. str. 180), poraź p ie rw ­
szy po lec ił prezydentom  re jencji Rzeszy N iem ieckie j 
wydania specjalnego rozporządzen ia  policyjnego 
o budowach budynków  teatra lnych, cyrków  i pu­
blicznych budynków  zebrań.

W kierunku zaprowadzenia jedno litego rozpo­
rządzenia policyjnego w całej Rzeszy N iem ieckie j 
rozesła ł M in ister równocześnie wzór wspomnianego 
rozporządzenia, zaś term in  wydania tego rozporzą­
dzenia wyznaczył na dzień 31 październ ika 1889 r.

Jako karani podw ładni, urzędnicy M in istra  Spr. 
W ewnętrznych, w yda li wszyscy prezydenci re jenc ji 
Rzeszy N iem ieckie j w wyznaczonym  te rm in ie  we­
dług nadesłanego im  wzoru rozporządzen ia  p o licy j­
nego bez dalszego już rozporządzenia. Co się więc 
okazało? W n iektórych częściach Rzeszy N iem iec­
k ie j n iem oźliw em  się stało zastosowanie wydanego 
rozporządzenia policyjnego, wskutek czego w nios­
kodawcy ubiegającej się o usyskanie zezwolenia na 
budowę powyżej w ym ien ionych budynków, zm usze­
ni by li w ystąpić na drogę sądową. Z powodu nie 
zajętego w yraźnego stanowiska w rozporządzeniu 
po licy jnym , zachodziła więc konieczna potrzeba w y­
dania przepisów  wykonawczych względnie uzupeł­
nienia tegoż rozporządzen ia  policyjnego.

Po szeregu odwołań względnie przeprow adzo­
nych procesów, zmuszony by ł M in is te r Spraw W ew­
nętrznych stan spraw y wyjaśnić. Reskryptem z dn. 
25 sierpnia 1903 r. (M in. BI. str. 203), M in ister 
Spraw W ewnętrznych zarządz ił uzupełn ienie ro zp o ­
rządzenia policyjnego z dnia 31 październ ika 1889 
r. przez oddanie nowego ustępu do § 80, że w 
sprawach w ątp liw ych może Prezydent Rejencji w 
miejsce Sądu A dm in istracyjnego (Bezirksausschuss) 
udzie lić wyjątkowe zezwolenie na budowę powyżej 
wym ienionych budynków  i to  na mocy § f45 usta­
wy z dnia 1 sierpnia 1983 r. za poprzednią wyrażo­
ną zgodą M in is tra  Pracy i O p ieki Społecznej i ewentl. 
wysłuchania swego doradcy technicznego w osobie 
inspektora pożarniczego.

System tak i w prow adzony okazał się z czasem 
jednakże za uciąż liw y dla strony proszącej o kon­
cesję, wobec czego przystąp iono do wydania nowe­
go rozporządzen ia  po licyjnego po poprzedn iem  w y­
słuchaniu m iarodajnych czyników  i uw zględnieniu 
w yroków  sądowych. W dniu 18 czerwca 1909 w y­
dane zostało obecnie obowiązujące rozporządzenie 
policyjne o budow ie budynków teatra lnych, kin, 
cyrków  i publicznych budynków  zebrań. R ozporzą­
dzenie po licy jne  ogłoszone jest w dodatku do nr. 
29 na rok 1909 w gazecie U rzędow ej Rejencji 
O polskie j.

Obecnie obow iązujące rozporządzenie po licy j­
ne jest bardzo dokładn ie i obszernie opisane. 
Każdy naczeln ik straży pożarnej w in ien z przepisa­
m i tem i zaznajom ić, gdyż podczas rew iz ji budyn­
ków tego rodza ju  musi p rzep isy te znać.

Gazeta Urzędowa Rejencji O polskie j znajduje 
się w b ib ljo tece Każdej gm iny względnie m iasta na 
teren ie  Górnego Śląska, gdyż ciąży na gm inach 
obow iązek abonowania urzędowych gazet, zaś oby­
watele mają prawo korzystania z b ib ljo te k i gm innej.

R. BARON 

Pow. O gniom istrz.
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S t a n o w i s k o  In s p e k to r a  
p o ż a r n ic t w a  d o  p o w i a t o w e g o  

o g n io m is t r z a .
Minister Spraw Wewnętrznych reskryptem z 

dnia 28 grudnia 1898 r., ogłoszonym na stronie 6 
na rok  1899 zbioru reskryptów Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, określi ł stanowiska poszczególnych 
straży pożarnych, oraz podał warunki, na jakich 
mogą być uznane straże pożarne lub zatw ierdzeni 
ich naczelnicy. Pozatem wspomniał także o obo­
wiązku gm iny na zakup narzędzi strażackich i do ­
starczenia koni dla przewozu narzędzi do ćwiczeń 
lub pożaru.

Minister Spraw W ewnętrznych wspomina o nad­
zorze technicznym straży pożarnych i poleca woje­
wództwom zaangażowania inspektorów pożarnictwa. 
Zadaniem Inspektora W ojewódzkiego jest wydawa­
nie instrukcji do ćwiczeń, ordynacji służbowej oraz 
przeprowadzać lustracje straży pożarnych względ­
nie narzędzi strażackich i służyć pomocom, gminom 
i miastom przy wyborze sikawek i narzędzi s tra­
żackich.

Utrzymanie Inspektora Pożarnictwa winno na­
stąpić z budżetu wojewódzkiego albo przez nało­
żenie na instytucje ubezpieczeniowe kosztów u trzy ­
mania.

Ponieważ inspektor pożarnictwa nie jest wy­
starczający dla całego województwa, polecił Min. 
Spraw Wewnętrznych przyjąć do pomocy w każ­
dym poszczególnym powiecie, powiatowego ognio­
mistrza. Gdyby zaś W ydzia ł Powiatowy nie mógł 
go z swych środków opłacać, pozostanie możność 
przyjęcia honorowego Ogniomistrza Powiatowego 
z pośród strażactwa, powinien otrzymać wynagro­
dzenie za straty i koszta podróży.

Wskutek powyżej cytowanego reskryptu p rzy ­
ję ły wszystkie powiaty honorowych O gniom istrzów  
Powiatowych; zaś Związek Straży Pożarnych W o je ­
wództwa Śląskiego inspektora pożarnictwa, przez 
co sprawność straży pożarnych w stosunku do daw­
niejszych czasów, o wiele się polepszyła

Dzisiaj można już śmiało podkreślić, że istnie­
je pomiędzy pow iatowemi ogn iom istrzam i współ­
zawodnictwo.

Zaznaczam, że inspektor względnie powiatowy 
ogniomistrz nie jest zależnym od miejscowego 
kierown. policji. To wyraźnie jest postanowione przez 
obwieszczenie Prezesa Rejencji Opolskiej z dnia 19 
września 1906 r. I dz. I-a IV 9833.

Zachodzi teraz pytanie, czem jest pow ia towy 
ogniomistz w miastach wyłączonych z powiatu 
(w miastach stołecznych), tworzących więc pow ia t 
miejski.

Inspektora pożarnictwa mianuje Wojewoda na 
wniosek Zarządu Związku Straży Pożarnych Woje­
wództwa Śląskiego za wyrażoną zgodą Walnego 
Zgromadzenia na podstawie rozporządzenia M in i­
sterstwa Spraw Wewnętrznych z dnia 28 grudnia 
1898 r. (Dz. Min. Spraw Wewntrz. na rok 1899 s tro­
na 6). Jednocześnie nadaje Wojewoda inspeKtoro- 
wi pożarnictwa na podstawie § 4 ustawy z dnia 11 
marca 1850 r. (Zb. Ust, Pr. str. 266), charakter 
urzędnika policyjnego w sprawach technicznych, 
kontro li i nadzoru nad strażami poźam em i swego 
terenu.

Powiatowego Ogniomistrza mianuje Starosta 
na wniosek Zarządu Powiatowego Związku Straży 
Pożarnych, zaś następnie wybranego przez W ydzia ł 
Powiatowy i za poprzednio wyrażoną zgodą W oje­
wody na podstawie rozporządzenia Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych z dnia 28 grudnia 1898 r. 
(Dz. Min. Spr. Wewn. na rok 1899 str. 6), oraz na

mocy § 18 ust. 2 rozporządzenia policyjnego z dn. 
4 września 1905 r. w przedmiocie uregulowania 
spraw związanych z pożarnictwem (Gazeta Urzę­
dowa Rej. Opolskiej na rok 1906 str. 36), w po łą ­
czeniu z obwieszczeniem z dnia 10 września 1906 
Prezesa Rejencji Opolskiej (Gazeta Urzędowa str. 
368).

Jednocześnie nadaje starosta pow iatowemu 
ogn iom istrzow i na podstawie § 4 ustawy z dnia 11 
marca 1850 r. (Zb. Ust. Pr. str. 266) w połączeniu 
z § 3 ust, 2 rozporządzenia policyjnego; z dnia 4 
września 1906 r. charakter urzędnika policyjnego 
w sprawach technicznych, kon tro l i  i nadzoru nad 
strażami pożarnemi swego pow iatu.

Czynności inspektora pożarnictwa i p o w ia to ­
wego ogn iom istrza  dla spraw pożarn ictwa ustalo­
ne są w punkcie 6. rozporządzenia Ministra Spraw 
Wewnętrznych z dnia 28 grudnia 1898.

W m y ś l§  113 ustępu 3 kodeksu karnego 
Rzeszy Niemieckiej Inspektor pożarnictwa i pow ia ­
towy ogniomistrz są więc przy wykonaniu swych 
czynności służbowym członkiem organów polic ji 
kra jowej.

W miastach wydzielonych z powiatu a mające 
opłacaną zawodową straż pożarną, wybiera na k ie ­
rownicze stanowiska wspomnianej straży pożarnej 
po myśli statutu miejscowego o przyjęciu i uposa­
żeniu urzędników komunalnych, Magistra t (Wydział 
Powiatowy), stojący w myśl obowiązującego ustawo­
dawstwa na terenie Górnego Śląska na równo z 
Wydziałem Powiatowym. Zatwierdzenie k ierownika 
i ich zastępców miejskiej zawodowej straży pożar­
nej winno nastapić przez burm istrza (Prezydenta) 
miasta, jako stojącego na czele policji kom una l­
nej, gdyż pożarnictwo wchodzi do zakresu dz ia ła ­
nia tej polic ji a nie państwowej polic ji.

W miastach, gdzie ty lko jedna straż pożarna 
istnieje, nie zachodzi wogóle potrzeba zam ianow a­
nia powiatowego ogniomistrza. Natomiast tam, 
gdzie istnieje więcej straży pożarnych, zachodzi 
konieczna potrzeba zamianowania powiatowego 
ogniom istrza a to w celu uniknięcia niepotrzebnych 
starć pomiędzy zatwierdzonemi k ierownikam i stra­
ży pożarnych.

Zaznaczam, że według § 18 ustępu 2 rozpo­
rządzenia policyjnego z dnia 4 września 1906 roku 
dotyczącego czynnej służby p rzy  strażach pożar­
nych, może być powierzone techniczne k ierownictwo 
akcji ratunkowej przez miejscową władzę policyjną 
naczelnikom policyjnie uznanej straży pożarnej. 
Z chwilą zatwierdzenia naczelnika policyjn ie uzna­
nej straży pożarnej, powierzajmu się każdorazowe’kie- 
rownictwo akcji ratunkowej, gdyż reskrypt m inister 
jalny z dnia 28 grudnia 1898 r. wyraźnie powiada, 
że na zatw ierdzonego ogniomistrza przechodzi p ra ­
wo k ierownic two akcji ratunkowej, wobec czego 
specjalne nadanie prawa do kierowania akcją ra tun­
kową przez władzę policyjną, nie potrzebuje 
nastąpić.

Zatwierdzenie naczelnika straży pożarnej na 
terenie m iejskim uskutecznia burm istrz. Kandyda­
ta takiego przedstawia burm istrzow i, Zarząd Straży 
Pożarnej, wybranego przez Walne Zgromadzenie 
danego towarzystwa, albo Zarząd Spółki Akcyjnej 
wzgl. przedsiębiorstwa. Przez zatw ierdzenie uzys­
ka nczelnik straży pożarnej prawa policyjne, lecz 
nie uzyska praw rekwizycyjnych. Naczelnika straży 
pożarnej zatwierdza burm istrz na zasadzie statutów 
towarzystwa i przepisów wykonawczych z dnia 1 
lutego 1907 oraz z dnia 26 września 1909 r., do § 
25 rozporządzenia policyjnego z dnia 4-go wrześ­
nia 1906 r.

Wybór Powiatowego Ogniomistrza na miasto 
wydzielone z powiatu i zamianowanie go na wspom-
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n i a n e  s t a n o w i s k o  n a s t ę p u j e  w t e n  s a m  s p o s ó b ,  jak 
p o w y ż e j  o p i s a ł e m  w p o w i e c i e  w i e j s k i m ,  g d y ż  b u r ­
m i s t r z  w y d z i e l o n e g o  m i a s t a  p o w i a t o w e g o  z s t a r o ­
s t ą  p o w i a t u  w i e j s k i e g o  s t o j ą  s ł u ż b o w o  n a  rów ni .

Z u w a g i  n a  e w e n t u a l n e  s p r a w y  s ą d o w e ,  s p o ­
w o d o w a n e  p r z e z  n i e p o r o z u m i e n i a  p o m i ę d z y  k i e r o w ­
n i k a m i  s t r a ż y  p o ż a r n y c h  n a  t e r e n i e  m i a s t a  w y d z i e ­
l o n e g o  z p o w i a t u ,  s t a j e  s ię  więc  k o n i e c z n i e  p o t r z e b ­
n e  z a m i a n o w a n i e  p o w i a t o w e g o  o g n i o m i s t r z a .  Z p o ­
w o d u  b r a k u  o d p o w i e d n i e g o  k a n d y d a t a ,  s t a n o ­
w is k o  to  m o ż e  b yć  p o w i e r z o n e  j e d n e m u  p o w i a t o ­
w e m u  o g n i o m i s t r z o w i  z p o w i a t ó w  s ą s i e d n i c h .

R. B A R O N  

P o w.  O g n i o m i s t r z . .

Elektryczna sygnalizacja .

G d y  w p o ł o w i e  z e s z ł e g o  s tu l e c ia  w k i e r u n k u  
s z y b s z e g o  z a a l a r m o w a n i a  s t r a ż y  p o ż a r n y c h  w y p u ś ­
ci ła  f i r m a  S i e m e n s  & H a l s k e  w B e r l in ie  na  s p r z e ­
d a ż  p i e r w s z e  e l e k t r y c z n e  s y g n a l i z a c j e ,  k t ó r e  z a k u ­
pi ły  n a j p i e r w  w i ę k s z e  m i a s t a  d l a  sw y c h  z a w o d o ­
w y ch  s t r a ż y  p o ż a r n y c h ,  s y g n a l i z a c j e  t e  z o s ta ł y  z a ­
i n s t a l o w a n e  w e w n ą t r z  b u d y n k ó w ,  s k ł a d ó w  w z g l ę d ­
n ie  m i e s z k a ń ,  w n i e d o s t ę p n y m  m i e j s c u  d la  k a ż d e g o  
c z ł o w i e k a  z o b a w y  p r z e d  k r a d z i e ż ą .

D o s t ę p  d o  ty c h  a p a r a t ó w  m i a ł  ty l k o  właśc ic i e l  
s k ł a d u  w z g l ę d n i e  d o m u  i m i e s z k a n i a  lub  j e g o  r o ­
d z i n a  z s ł u ź ą c e m i .  Kto c h c ia ł  p o w o ł a ć  s t r a ż  p o ż a r ­
n ą  d o  p o m o c y  by ł  z m u s z o n y  u d a ć  s ię  d o  p o w y ż e j  
w y m i e n i o n y c h  właścic i el i .  W  p o r z e  n o c n e j  n ie  by ło  
t o  t a k  ł a t w o  w y w o ł a ć  w ła ś c i c i e l a  w z g l ę d n i e  c z ł o n k a  
r o d z i n y ,  k t ó r z y  s i ę  o b a w i a l i  p o k a z a ć  a p a r a t  p r z e d  
e w e n t u a l n e m i  z ł o d z i e j a m i  j a k i e g o k o l w i e k  n a p a d u .  
Z a n i m  z a a l a r m o w a n o  s t r a ż  p o ż a r n ą  z w ł a s z c z a  w p o ­
r z e  n o c n e j  upły . - ą ł  d łu ż sz y  czas .

Z g ło s i ł  n a p r z y k ł a d  k t ó ś  p o ż a r ,  k t o  właśc ic i e l  
s t ac j i  n a d a w c z e j ,  z a p y t a ł  s ię  o j e g o  n a z w i s k o  i m i e j s ­
c e  z a m i e s z k a n i a ,  zaś  w n a s t ę p s t w i e  s t w i e r d z a ł  g d z i e  
i c o  s ię  pa l i ,  a  d o p i e r o  t e r a z  u sk u t e c z n i ł  z a a l a r m o ­
w a n i e  s t r a ż y  p o ż a r n e j .  W r a z i e  s n u  m u s i a ł  b yć  
w y w o ł a n y  z łó ż k a ,  z a ś  m e l d u j ą c y  m u s i a ł  c z e k a ć  aż 
d o  u b r a n i a  s ię  w ła ś c i c i e l a  s t ac j i  n a d a w c z e j .  S u m i e n ­
n o ś ć  p o s i a d a c z a  s t ac j i  n a d a w c z e j  p o d t r z y m a ł a  n a ­
t u r a l n i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  p o ż a r u .

D o p i e r o  p o w o l i  w ł a ś c ic i e l e  ty c h  u r z ą d z e ń  p r zy-  
śli d o  p r z e k o n a n i a ,  że  s t a n  t aki  n i e  m ó g ł  d a l e j  i s t ­
n ie ć  i zaczę l i  z c z a s e m  s t a c j e  n a d a w c z e  u m i e s z c z a ć  
n a  z e w n ą t r z  b u d y n k ó w ,  d o s t ę p n e  t e r a z  d ia  k a ż d e ­
g o  o b y w a t e l a .  Z c h w i l ą  z m i a n y  s t acj i  n a d a w c z e j  
n a s t ą p i ł a  b a r d z o  w ie l ka  i lość f a ł s z y w y c h  a l a r m ó w ;  
j e d n a k ż e  l u d n o ś ć  p r z e k o n a ł a  s i ę  o  k o r zy śc i  te j  z m i a ­
ny.  P o w s t a ł o  w ię c  z a g a d n i e n i e  w j aki  s p o s ó b  n a j ­
l e p ie j  z a p o b i e d z  f a ł s z y w y m  a l a r m o m  s t r a ż y  p o ­
ż a r n e j .

R o z p o c z ę t o  b u d o w a ć  s t a c j e  n a d a w c z e  z s z y b ­
k a m i .  z a a l a r m o w a ł  k t o ś  s t r a ż  p o ż a r n ą ,  m u s i a ł  n a j ­
p i e r w  s z y b k ę  w y b ić  i w n a s t ę p s t w i e  p r z y c i s n ą ć  g u ­
zik a l b o  za  t r z o n e k  chw yc ić .  R o z b i c i e  s z y b k i  s p o ­

w o d o w a ł o ;  c z u j n o ś ć  p u b l i c z n o ś c i ,  w o b e c  c z e g o  o d ­
s t r a s z y ł a ’ ' w i e lu  o s o b n i k ó w  o d  „ a l a r m o w a n i a  s t r a ż y .  
P o z a t e m  m i a s t a  w y z n a c z y ł y  n a g r o d ę  d l a  t e g o  k t ó r y  
z a t r z y m a ł  c z ł o w i e k a  n i e p o t r z e b n i e  a l a r m u j ą c e g o  
s t r a ż  p o ż a r n ą .  A l a r m o w a n i a  n i e p o t r z e b n e  s t r a ż y  
p o ż a r n e j  p o d c z a s  d n i a  z m n i e j s z y ł y  s i ę  n i e o m a l  d o  
m i n i m u m ,  lecz w n o c y  z d a r z a ł y  s i ę  cz ęś c i e j  f a ł s z y ­
w e  a l a r m y  i to  p r z e w a ż n i e  n a  u l i c ac h  m n i e j  r u c h l i ­
wych .  Z b r o d n i a r z e  s ą  t a k  s p r y tn i ,  że  p o d c z a s  
p r z e j ś c i a  r o z b i j a j ą  s z y b k ę  i i d ą  s o b i e  d a l e j .  S p o ­
s t r z e g ł  k t o ś  r o z b i c i e  s z y b k i  i z a t r z y m a ł  p r z e s t ę p c ę ,  
o d p o w i e d z i a ł  t e n ż e ,  ż e  to  z o m y ł k i  uczyn i ł ,  z a ś  
s t r a ż  p o ż a r n ą  w o g ó l e  nie  a l a r m o w a ł .  W  u z u p e ł n i e ­
niu w b u d o w y  s z y b k i  p r z e d  g u z i k i e m  w z g l ę d n i e  
t r z o n k a  s t acj i  n a d a w c z e j  - s z e r e g  m i a s t  w  n i e b e z ­
p i e c z n y c h  m i e j s c a c h  d a ł o  j e s z c z e  w b u d o w a ć  d o  
s tacj i  n a d a w c z e j  d z w o n e k  a l a r m o w y ,  k t ó r y  w  r a z i e  
użyc ia  t e j  s t ac j i  p r z e z  g ło ś n y  d ź w i ę k  z w r ó c i ł  b a c z n ą  
u w a g ę  w p o b l i ż u  z n a j d u j ą c y m  s ię  o s o b o m .  W s k u t e k  
p o w y ż s z y c h  u z u p e ł n i e ń  p r z y  s t acj i  n a d a w c z e j  j e s t  
m o ż l i w e  p r ę d z e j  s c h w y t a ć  p r z e s t ę p c ó w .

C e l e m  z u p e ł n e g o  z a p o b i e ż e n i a  o d d a n i a  f a ł ­
s z y w y c h  a l a r m ó w  f i r m y  w z g l ę d n i e  p r z e d s i ę b i o r s t w a  
z n a la z ły  już r ó ż n e  ś r o d k i  z a p o b i e g a w c z e ,  n a p r z y ­
k ła d :  s t a c j a  n a d a w c z a  z n a j d u j ą c a  s i ę  n a  s ł u p i e
w z g l ę d n i e  n a  t e n  ce l  s p e c j a l n i e  w y b u d o w a n y m  
d o m k u ,  p r z y  u ży c i u  a p a r a t u  z a m y k a j ą  s ię  d r z w i ,  
zaś  p r z y  i n n y m  a p a r a c i e  z o s t a n i e  o s o b a  z a t r z y m a ­
n a  p r z e z  n a ł o ż e n i e  k a j d a n  r ę c z n y c h  i t p .  d o  d y s ­
po zyc j i  s t r a ż y  p o ż a r n e j .  W y n a l a z k i  t e  o m i j a j ą c  już 
p o w a ż n e  k o s z t a  n a b y c i a  s ą  n i e  p r a k t y c z n e  i m o g ą  
s p o w o d o w a ć  p r z e z  z a s k a r ż e n i e  p o s z k o d o w a n e j  o s o ­
by  w ła ś c i c i e l a  u r z ą d z e n i a  z a  p o d p a d n i ę c i e  w cno-  
r o b ę  p r z e z  w y s t r a s z e n i e  s ię ,  z a  z n u d z o n y  c z a s  a l b o  
u s z k o d z e n i e ,  b a r d z o  p ó ź n e  k o s z t a  o m i j a j ą c  już 
p o z b a w i e n i a  w o ln o ś c i  d a n e j  o s o b y .  P o z a t e m  n a r a ­
ża  s i ę  z a t r z y m a n a  o s o b a  p r z y  a p a r a c i e  n a  p o ś m i e ­
wisko ,  o b r a z ę  i t  p. z w ł a s z c z a  o s o b y  p łc i  ż e ń s k i e j  
b ez  w s z e l k i e j  o b r o n y .  O s o b y  z n a j d u j ą c e  s i ę  n a  
d r o d z e  d o  p o c i ą g u  a l b o  o k r ę t u  w z g l ę d n i e  p r a c y  
t a k ż e  n a r a ż a j ą  s i ę  n a  s p ó ź n i e n i e  i n i e p r z y j e m ­
ność .

Z c z a s e m  n a s t ą p i ł o b y ,  ż e  o s o b y  z n a j ą c e  n o ­
w o c z e s n e  w y n a l a z k i  w o g ó l e  b y  n ie  a l a r m o w a ł y  
s t r a ż  p o ż a r n ą ,  w s k u t e k  c z e g o  m o g ł o b y  n a s t ą p i ć  
p o c i ą g n i ę c i ę  w ła ś c i c i e l a  s y g n a l i z a c j i  e l e k t r y c z n e j  d o  
o d s z k o d o w a n i a .

Inne  w y n a l a z k i ,  j ak  f o t o g r a f o w a n i e  d a n e j  o s o ­
by  w z g l ę d n i e  o b l a n i a  p a c h n ą c ą  w o d ą  t a k ż e  n i e n a -  
d a ł y  s ię  w p r a k t y c e .

W o b e c  p o w y ż s z e g o  n i e  z a l e c a  s i ę  t e g o  r o d z a ­
ju w y n a l a z k ó w  o d d a ć  d o  u ży t k u ,  z a ś  p r a k t y c z n i e j ­
szych  n ie  s z k o d z ą c y c h  z d r o w i u  w p o w y ż s z y m  k i e ­
r u n k u  n i e m a .

P o z o s t a j e  nic i n n e g o  j a k  u ś w i a d o m i e n i e  w z g l ę ­
d n ie  c z u j n o ś ć  o b y w a t e l i  a l b o  w y z n a c z a n i e  p r e m j i  
o s o b o m  z a t r z y m u j ą c y c h  p r z e s t ę p c ó w  i o d d a n i a  ich 
w r ę c e  s p r a w i e d l i w o ś c i .

Z a m o ż n i e j s z y  p r z e s t ę p c a  m u s i  [ n i e t y l k o  w s z e l ­
k ie  p o w s t a ł e  k o s z t a  p r z e z  p r z y j a z d  s t r a ż y  p o ż a r ­
nych  z a p ła c i ć ,  l ecz  t a k ż e  m o ż e  być  u k a r a n y  n a  
m o c y  § 360  cyfr .  11 k. k.

R. B A R O N .

P o w .  O g n i o m i s t r z .
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Str. 58. „S TR AŻAK ŚLąSKI“ Nr. 7 — 8.

Dział Oficjalny Związku.
Regulamin wewnętrzny 

Ochotnicze] Straży Pożarnej.

A. URZĘDOW E STA NO W ISKO  O C H O TN IC ZEJ 
STRAŻY PO ŻARNEJ.

1) Ochotn icza Straż Pożarna na w sku tek  za t­
w ie rdzen ia  jej s ta tu tu  i uznania  jej charak te ru , sta­
je się o rganem  bezp ieczeństwa pub licznego  w g m i ­
nie i jes t .w czasie pe łn ien ia  s łużby ra tow n icze j,  
w ykonaw czym  o rganem  m ie jscowej w ładzy  p o l i ­
cyjnej.

Nacze ln icy  Ochotn iczych S traży  Pożarnych, 
z a tw ie rd z e n i  przez m ie jscową W ładzę Policyjną, 
w chodzą  w czasie w ykon yw an ia  swej s łużby ra to w ­
niczej w p raw a  pom ocn iczych  u rz ę d n ik ó w  p o l i ­
cyjnych.

Ochotn icza  Straż Pożarna posiada zupełną 
sw obodę  w urządzeniu  s w e j  o rgn izac ji ,  
jed na k  w zakresie  w ykonyw an ia  swej pub liczne j 
s łużby  bezp ieczeństwa, p rzechodz i pod ogó lny  nad­
zór m ie jscow ego za rządcy  p o l ic j i  z tern, ze tech­
niczne k ie ro w n ic tw o  akc ji  ra tu n ko w e j i rozkazo- 
daw s tw o  nad strażą  pozosta je  w rękach naczelnika 
straży lub jego  zastępcy.

O chotn icza Straż Pożarna ma w czasie w y k o ­
nywan ia  swej s łużby ra tow n icze j znaczenie  o rganu  
bezpieczeństwa pub licznego  po m yśli art. 113 Ko ­
deksu karnego.

UW AGA:
Kto  cz łonkom  straży pożarnej w czasie 
w ykonyw an ia  p rzez  n ią  s łużby ra tow n icze j 
stawia opó r  lub w gw a łtow ny  sposób 
u trudn ia  lub p rzeszkadza w akcji r a to w n i ­
czej, pod lega  karz.e w ięz ien ia  od dni 14-tu 
do  2 lat.

2) Ochotnicza Straż Pożarna pod lega  lus trac ji  
m ie jscow em u N acze ln ikow i U rzędu  O kręgow ego , 
O g n io m is trz o w i Pow ia tow em u, W o jew ó dzk iem u  Ins­
p e k to ro w i Pożarn ictwa i w sze lk im  wyższym W ła dzo m  
A d m in is t ra c y jn y m .

3) Ochotn icza  Straż Pożarna obow iązana jest 
do akcji gaszenia poża rów  i wsze lk ich  czynności ra ­
tow n iczych , w myśl is tn ie jących ogó lnych p rzep isów  
po licy jnych. W szczególności, obo w ią zk ie m  je j jest 
na w ypa de k  pożeru  we własnej m ie jscowości, zająć 
się na tychm ias t ra tu nk ie m  ludz i i zw ie rzą t,  wsze l­
k ich zagrożonych p rz e d m io tó w  i budynków , bez 
specja lnych rozp o rząd zeń , — starać się w sze lk iem i 
ro z p o rząd za ln em i ś rod kam i pow sta ły  pożar um ie js ­
cowić, usunąć zagrażające n iebezp ieczeństw o  o raz 
w na leży ty  sposób zabezpieczyć pogo rze l isko .

Ochotn icza  S traż Pożarna ma rów n ież  o bo w ią ­
zek na w ezw an ie  w ładzy  gm inne j lub  Nacze ln ika  
U rzędu  O kręgow ego, zająć się ra tunk iem  w w yp a d ­
kach pow odz i,  zawalen ia  się dom u, lub tem u  p odob ­
nych ka tas tro f,  gdzie życie ludzk ie  lub m ien ie  jest 
zagrożone i w ym aga  p om ocy  i ra tunku .

Ochotn icza Straż Pożarna obow iązana jest do 
n iesienia pom ocy  w raz ie  p oża ró w  w o ko l icy  w p ro ­
m ie n iu  7 i pół k i lo m e t ra  od m ie jsca s iedz iby  danej 
straży.

UW AGA:
Na żądanie lub za zezw o len iem  m ie jsco­
wej w ład zy  po l icy jne j,  straż pożarna  m o ­
że się udać do pożaru dalszych m ie jsco ­
wości na koszt wzywające j gm iny.

B. O R G A N IZA C JA  O CHOTN IC ZEJ STRAŻY 
POŻARNEJ.

4) Ko rpus  czynnych cz łonków  Ochotn iczej 
S traży  Pożarnej dz ie l i  się na dwa p lu tony  s tanow ią ­

ce pe łną obsługę poszczególnych zaprzęgów . Jeżeli; 
i lość czynnych cz łonków  s trdźy  pożarne j s ta no w i 
w ięcej niż w ym aga tego obsada pos iadanych za­
p rzęgów , fo rm u je  się p lu tony  reze rw ow e .

Zaprzęg  s tanow i k o m p le t  narzędz i i p rz y rz ą ­
d ów  ra tunkow ych, k tó ry  wraz z pełną obsadą lu ­
dzi s tanow ić  może sam odz ie lną  jednostkę  b o jow ą . 
Poszczególne p lu to n y  s traży  pożarnej dz ie l i  się na  
sekcje, czy l i  obsadę po jedynczego  narzędz ia .

Każdy cz łonek ochotniczej s traży  poża rne j w i ­
n ien być w yszko lonym  w obs łudze  wszystk ich  na­
rzęd z i,  aby w raz ie  p o trze b y  by ł  zdo lnym  w ykonać  
czynności zastępcze.

Do sekcji s ikaw kow ych  p rz y d z ie la  się W cha­
ra k te rz e  d o w ód ców  sekcji, dośw iadczeńszych. bądź  
w ykw a l i f ik o w a n y c h  s trażaków , jako  p rą do w n ików ,

5) Techniczne k ie ro w n ic tw o  Ochotn iczej S t ra ­
ży Pożarnej spoczywa w ręku  nacze ln ika e w e n tua l­
n ie jego  zastępcy. Na dow ódców  poszczegó lnych  
p lu to nó w  m ianu je  się dow ód ców  oddz ia łow ych . Na 
czele każde j sekcji ustanaw ia się sekcyjnego, bądź: 
starszego strażaka.

6) Nacze ln ik  Ochotn icze j S traży  Pożarnej w i ­
n ien starać się aby wszyscy czynni cz łonkow ie  s tra ­
ży do  s łużby p rzydz ie len i by li,  aby p rz y rz ą d y  i p rzy- 
b o ry  s trażack ie  stale w na leży tym  stanie i we w łaś­
c iw y m  m ie jscu  się zna jdowały , by u rządzenia  a la r ­
m ow e  sp ra w n ie  i pewnie  funkc jonow a ły ,  by  ca ły  
k o rp u s  s traży  by ł  należycie  p ra k tyczn ie  i teo re tycz ­
nie w yszko lony  a p rze to  w każde j chw il i  do a kc j i  
ra tu n ko w e j sposobny.

Wsze lk ie  dostrzeżone  b ra k i  i n iedomagania,, 
k tó re  we w łasnym  zakres ie  nie jest w m ożnośc i 
usunąć i uzupełn ić , w in ien  na tychm ias t donieść w ła ­
ściwej w ładzy  z w n iosk iem  na tychm ias tow ego  usku­
teczn ien ia  po trzebnych  zarządzeń. Do o b o w ią z k ó w  
Nacze ln ika  O chotn icze j S t ra ży  Pożarnej na leży ró w ­
nież sporządzen ie  p lanów  dz ia ła lnośc i a w szcze­
gólności p lanu ćw iczeń na ca ły rok. uzyskując za t­
w ie rdze n ie  tegoż p rzez  w łaśc iwe W ładze .

O bow iązany  jest rów n ież  zarządzać nadzwy­
czajne a la rm y  i ćw iczenia straży, starać się o d ok ­
ładne p ro w a d z e n ie  l is ty  cz łonków , inwentarza  s tra ­
ży, u trz y m a n ie  tegoż i konserwację , jak również u- 
t rz y m a n ie  b u d yn kó w  straży w na leży tym  p o rząd ku .

Na w ypadek  wy jazdu  z m iejsca zam ieszkan ia  
na d łużej jak  24 godz iny, ma o tern z a w ia d o m ić  
Zarząd Straży, swego zastępcę i m ie jscową w ła d z ą  
po l icy jną .

Zastępca Nacze lnika ochotn icze j s traży  poża r­
nej jest jego zastępcą u rzę do w ym  i pom ocn ik iem , 
a w szystk ie  wyżej p rzy toczone  postanow ien ia  są d la  
n iego obowiązujące.

7) N acze ln ikow i ochotn icze j s traży  p o ż a rn e j  
w zg lędn ie  jego zastępcy, p od le g l i  są i w inn i b y ć  
posłuszn i bezw arunkow o  w zakresie ćwiczeń, akc ji  
ra tu nko w e j i w ogó le  czynności s łużbowych, wszyscy 
cz łonkow ie  czynni korpusu  straży. R ozkazod aw s tw o  
w czasie ćwiczeń, akcji ra tu nko w e j i wszystk ich  w y ­
s tępów  s łużbowych, na leży do naczeln ika s traży , 
w zg lędn ie  p rzez  niego upe łnom ocnionych .

Członek s traży  pożarnej, k tó ry  rozka zów  swych 
z w ie rzchn ików  s łużbow ych  nie słucha, iub k tó ry  o- 
c iąga się z ich w ykonan iem , pod lega ukaran iu  w -g  
decyz j i  N acze ln ika  Straży.

N acze ln ik  S traży ma p raw o :
a) udz ie l ić  p o d k o m e n d n e m u  nagany osob is te j;
b) dać pub liczną naganę p rzed fro n te m  s tr . ;
c) zawiesić w czynnościach;
d) podać m ie jscow e j w ładzy  po l icy jne j . d *  

ukarania.
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8) Gospodarz  straży,  jako drugi pomocnik  
Naczelnika Ochotniczej Straży Pożarnej ,  sp rawuje  
n a d z ó r  nad wszystkiemi  ruchomościami  i n i e ­
ru chomościami  straży,  Do szczególnych obowiąz­
kó w  G ospodar za  Straży należy :

a) przeprowadzenie dokładnej  kontroli  na­
rządzi i ich stanu;

b) informowanie Naczelnika o wszelkich u- 
szkodzeniach w t ab o rz e  i koniecznych na­
prawach lub uzupełnieniach;

c) zarządzenie,  w porozumieniu z Naczelni ­
kiem, wszelkich napraw w granicach sum 
przewidzianych bu dże te m  straży;

d) w czasie ćwiczeń i pożarów, notowanie  
na miejscu wszelkich zauważonych  braków 
i uszkodzeń.  •

W czasie nieobecności  Naczelnika St raży i jego 
Zastępcy,  Gospodarz s traży pełni obowiązki przewi­
dziane  ar tykułem 6 niniejszego regulaminu.

9) Dowódców plutonów mianuje Zarząd St ra­
ży  na wniosek Naczelnika. Obowiązkiem dow ód­
ców plutonów jest  dokładne prowadzen ie  listy cz łon­
ków  swego plutonu i wogóle nadzór  i kierownictwo 
;w zakres ie  poruczonych zadań. Do szczególnych o- 
bow iąz ków  Dowódców plutonów Ochotniczej  Straży 
Pożarnej należy:

a) szkolenie podległych sobie oddziałów ści ­
śle według planu ćwiczebnego i w sk a z ó ­
wek Naczelnika Straży;

b) kierowanie swemi oddziałami w czasie 
akcji ra tunkowej i ćwiczeń ogólnych,  we 
dług wskazań Naczelnika;

c) piecza nad osobi s tem uzbrojeniem i u- 
mundurowan iem  podk omendny ch  a w r a ­
zie zauważonych braków,  meldowanie  
o tern Nacze'nikowi;

d) kontrola s tanu narzędzi przydzielonych 
plutonowi do obsługi.

Dowódcy plutonów,  w razie oddalenia się z 
'miejsca zamieszkania dłużej jak na 24 godziny, win­
ni  są o tern zawiadomić Naczelnika.

10) Zas tępcami  dowódców plutonów są Plu­
tonow i .  Obowiązkiem ich jes t  zas tęps two i pom oc  
D o w ó d c o m  we wszelkich czynnościach dowodzenia 
i kontroli .  Plutonowi są mianowani  przez Zarząd 
St r aży  na w n i o s e k  naczelnika.  Winni oni p o ­
s iadać  kom ple tne  wyszkolenie zarówno teo re tyczne 
jak  i praktyczne,  oraz znać dokładnie obs ługę wszel­
kich  narzędzi i przyrządów pożarniczych. Zas t ępca­
mi  Dowódców plutonów mog ą być mianowani  ró w ­
nież i sekcyjni.

11. Strażacy,  obowiązani  są w czasie ćwiczeń, 
-akcji ratunkowej  lub innych czynności  służbowych, 
-do ścisłego w y k o n y w a n a  przyuzielonych im czyn­
ności  i bezwzględnego s tosowania  się do rozkazów 
swoich komen dantów.  Mundury,  os ob is te  uzbroje­
nie,  jak również powierzone im pieczy przybory 
i narzędzia pożarnicze,  obowiązani  są u t rzymać w 
■czystości i pogotowiu.

u Czynny członek Ochotniczej  Straży Pożarnej 
obowiąz any  jest  do stawienia się do s łużby na każ ­
d e  wezwanie przełożonej swojej władzy a z tego 
pow odu  winien o każdem  wydaleniu się swem 
z  miejscowości  na dłużej niż 23 godziny, p ow iado­
mić o tern swego dowódc ę plutonu lub ieqo za s ­
t ę p c ę .  —

C. UMUNDUROWANIE i UZBROJENIE.

12. Umundurowanie,  odznaki s tarszeństwa 
(dystynkcje) i uzbrojenie osobiste ,  s tosować się m u ­
szą  bezwzględnie do regu laminu  wydanego przez 
vifowny Zw. Straży Pożarnych R. P. i za twierdzone­
g o  przez Władze Państwowe.

Noszenie n ieprzepisowego umundu rowania  i o d ­
znak s tarszeństwa,  jest bezwarunkowo wzbronione.

Członkowie n ieumundurowani  noszą  p rz ep i s a ­
ną opaskę,  w czasie pełnienia swoich s łużbowych 
obowiązków,  na lewem ramieniu.

13. Mundury i uzbrojenie osobiste,  wydane 
Ochotniczej Straży Pożarnej  przez  gminę,  p o zo s ta ­
ją  własnością gminy, wszelkie zaś inne części u m u n ­
durowania ,  i t p. s t r a ż a k 'w ł a s n y m  kosztem sobie 
sprawił,  tudzież  wszelkie odznaczenia wręczonemu 
za zasługi na polu poźdrnictwa,  pozosta ją  jego o so ­
bistą własnością.  1

Strażacy obowiązani  są u t rzymywać p rz y d z ie ­
lone sobie mund ury  i części uzbrojenia w należy­
tym porząd ku  i czystości w pogotowiu.

S t r ażak  występującyjze s traży pożarnej  na włas­
ne życzenie, bądź też usunięty ze s traży za p rz ek ro ­
czenia regulaminowe ,  winien przydzielone sobie 
um unduro w a n ie  i uzbrojenie  osobis te  zwrócić w zu ­
pełnym porządku swej władzy przełożonej  do 7-miu 
dni po dacie  def in itywnego ustąpienia.  W razie  n ie­
wypełnienia tego warunku,  Zarząd Straży Pożarnej  
winien odeb rać  powyższe części ekwipunku p rz ez  
policję z jednoczesnym wnioskiom o ukaranie  op o r ­
nego przez właściwe władze policyjne. St rażak wy­
s tępujący ze służby od pow iad a za wszelkie uszko­
dzenia  umun du rowa nia  i uzbrojenia  sp o w o d o w a n e  
niewłaściwem obchodzeniem się, przez n iedbals two 
lub złośliwość.

14) używanie munduru i uzbrojenia obowiązuje  
wszystkich członków czynnych s t raży pożarnej  od 
Naczelnika poczynając,  przy wszystkich ćwiczeniach, 
oraz  wystąpieniach służbowych. Używanie m u n d u ru  
poza  służbą bez wiedzy Naczelnika Straży,  jest  b e z ­
względnie zabronione.

D. SŁUŻBA STRAŻACKA.
15) -Służba czynnych członków Ochotniczej  

Straży Pożarnej jest  honorową a tern s a m e m  b e z ­
płatną D omagan ia  się przeto  od osób za in te re so­
wanych p o ż a r e m  wynagrodzenia  podjakimkolwiek 
bądź  pozorem i jakiejkolwiek bądź formie , ‘zabran ia  
się najsurowiej.  Członek czynny st raży pożarnej,  k t ó - 
ry pozwoli łby sobie  na powyższe  przekroczenie,  wi­
nien być surowo ukarany.

Wszyscy członkowie Ochotniczej Straży P oża r­
nej za odznaczenia  na służbie mog ą ot rzymać od 
swej władzy przełożonej  nagrody i odznaczenia,  d o ­
m ag ać  się jednak nie mają  prawa.

W stosunkach z publicznością,  wojskiem, polic­
ją, oraz  między sobą,  członkowie czynni w służ­
bie  winni zachować obejście jaknajdelikatniejsze 
i unikać wszelkiego rodzaju zajść.

16) Służba st rażacka stosuje się do akcji r a ­
tunkowej tak długo, dopóki zagrażające  niebezpie- 
czeńtwo w zupełności usunięte nie zostało, o cz em  
rozst rzyga Naczelnik Straży,  ewentualnie jego za s t ę p ­
ca lub kierownik akcji. Uprzątywan ie  pogorzeliska 
s łużba dyżurowa w tea t rach i lokalach widowisko­
wych oraz na pogotowiach,  może i powinna być 
wynagrodzoną,  a wysokość wynagrodzenia  u s tan a ­
wia Z ar ząd  Straży,  względnie Z ar ząd  Gminy.

Od obowiązku zjawiania się przy ćwiczeniach 
pożarach i urządzanych a larmach,  zwalnia tylko cho­
ro ba lub rzeczywiście usprawiedl iwiona nieobecność 
w miejscu zamieszkania.  Od ćwiczeń zap o w ied z ia ­
nych zgóry i wykładów teoretycznych,  zwolnić m o ­
że dla ważnych powod ów  tylko Naczelnik Straży.  
Oprócz tego upoważniony jest  Naczelnik za rządzać  
nadzwyczajne  a l army i ćwiczenia.

Ćwiczenia praktyczne członków czynnych s t r a ­
ży pożarnej ,  powinny od byw ać  się w miesiącach 
letnich przynajmiej  raz na tydzień, z tern wyl icze­
niem aby ich odbyć w ciągu sezonu ćwiczebnego
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przyna jmn ie j  20-cia.  Do l iczby w s k a z a n e j  ćwiczeń 
w c iągu  roku,  n ie  za l icza się a l a r m ó w  ćwiczebnych  
i lu s t racy jnych .  Wyk łady  te o r e t y c z n e  i p o g a d a n k i  
f ach o w e  winny się o d b y w a ć  w p o r z e  z im ow ej  przy  
na jmn ie j  r a z  na  mies iąc ,  p r z y c z e m  liczba tych wy­
k ła d ó w  nie m o ż e  być  m n i e j s z ą  o d  10 rocznie .

Ćwiczenia  szkolne,  m u s z t r a ,  sygna l izac ja  i p r o ­
g r a m  w yk ład ó w ,  w p r o w a d z o n e  być  m u s z ą  w e d łu g  
r e ę u l a m i n ó w  i instrukcj i  Z w i ą z k u  S t raży  Poża rnyc  
W o j e w ó d z t w a  Ślą sk iego  i nie  w ol no  ich s a m o w o l n i e  
zm ieniać .

E. SŁUŻBA POŻARNICZA.

18) A l a r m o w a n i e  s t r a ż y  p o ż a r n e j  na  w y p a d e k  
po ża ru ,  lub innej k a ta s t r o f y  w y m a g a ją c e j  p o m oc y 
s t r a ż y  p o ż a rn e j ,  o d b y w a  się w ed le  us ta now io ny ch  
d la  da ne j  mie jscowośc i  sy g n a łó w  z a p o m o c ą  t rąb ,  
sy ren ,  dz w o n ó w ,  d z w o n k ó w  lub a u t o m a t ó w  a l a r m o ­
wych.’ Z sy g n a ła m i  m u s z ą  być wszyscy  s t rażacy 
i właściciele  koni d o k ła d n ie  za z n a jo m ien i .

Na sygnał  a l a r m o w y  ś p i e s z ą  b e z w a r u n k o w o  
wszyscy  s t r a ż a c y  w m u n d u r a c h  i p e ł n e m  u z b r o j e ­
niu na  s t rażn icę.  O b o w i ą z k i e m  s t r a ż a k ó w  któ rzy  
przybyli  pie rwsi ,  jest:  p o o t w i e r a ć  w ro ta  rem iz y ,  powy 
taczać  i p r z y g o t o w a ć  s ikawki ,  o r a z  wsze lk ie  wozy  
s t rażack ie ,  w p o r z e  nocne j  oświe t l ić  r e m i z ę  i p o z a ­
pa lać  la ta rn ie  lub po c h o d n ie  przy  wozach;  a p o  n a ­
de jśc iu  koni,  w r az ie  n i eobe cnośc i  nac ze ln ika ,  to 
p o d  k o m e n d ą  d o w ó d c y  p lu to n u  lub n a js ta r sz e g o  
s t o p n i e m  s t r ażak a ,  wy je ch ać  bezzwłocznie  w u s t a ­
n o w io n y m  p o r z ą d k u  d o  mie j sca  z a g r o ż o n e g o .  W r a ­
zie s t łu mienia  po ża ru  p rz e d  p r z y b y c ie m  str .  p o ż a r ­
nej,  o b o w i ą z k i e m  p o g o t o w i a  jes t  z b a d a ć  na  mie jscu  
p rz y c z y n ę  i czy nie groz i  j e szcze  jakie n i e b e z p i e ­
czeńs tw o.  W p r o s t  d o  p o ż a r u  m o g ą  pośpieszyć  ty - 
ko  ci s t r ażacy ,  k tó rzy  m i e s z k a j ą  w s t r o n i e  m ie jsc o­
wośc i  zna jduj ące j  się za  m ie js c e m  p o ż a ru ,  l icząc od
st rażnicy.  , . ., ,

S t ra ż a c y  p r z y d z i e l e n i  na p o c z ą t k u  akcji r a t u n ­
k ow ej  d o  p ew ny ch czynności ,  m u s z ą  b e z w a r u n k o w o  
p r z e z  cały cza s  t rw a n ia  akcji,  e w e n t u a l n i e  d o  chwili 
o d w o ł a n i a  ich p r z e z  Nacze ln ika,  w y t rw ać  na  w y z n a ­
czo nych  im s ta no wisk ach ,  k tórych  s a m o w o l n i e  z m i e ­
niać ani  o p u s z c z a ć  im nie wolno,  a jeżeli w raz ie  
na głe j  p o t r z e b y  lub n i e b e z p i e c z e ń s t w a  z m u s z e n i  są  
w y z n a c z o n e  s t a n o w is k a  opuśc ić ,  m u s z ą  na ty c h m ia s t  
z a w i a d o m i ć  o te rn k i e ro w n ik a  akcji r a t u n k o w e j  z p o ­
d a n i e m  p o w o d u  lub e w e n tu a ln y c h  na s tę p s t w .

Jeże l i  nacze ln i k  S t ra ży  lub jego  z a s t ę p c a  p r z y ­
b ę d z i e  po  ro z p o c z ę c i u  akcji ra tu n k o w e j ,  to k ie r u ją ­
cy do ty chczas  akcją z d a j e  m u  całe d o w ó d c tw o ,  o b ­
ja śn ia jąc  go o całkowite j  sy tuacj i  i w ydanych  za
r z ą d z e ń .  . .

19) Uk oń czen ie  akcji ra tu n k o w e j ,  zalezne jes t  
o d  u z n a n ia  N acze ln i ka  S t r a ż y  lub k ie ro w nik a  akcji, 
k t ó r z y  p o s t a n a w i a j ą  również  e w e n t u a l n e  p o z o s ta w ie ­
nie p o g o t o w i a  lub d yżur u  na mie jsca  po g o rz e l i  aż 
d o  z u p e ł n e g o  w ygaśni ęc ia  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  w z n o ­
wienia  po ża ru .

Na r o z k a z  n acze ln ik a  lub k i e ro w n ik a  akcji r a ­
tunko we j  do  o d j a z d u ,  zb i e r a j ą  s t r ażacy  p r z y r z ą d y  
pożarn icze ,  zw raca j ąc  b a c z n ą  u w a g ę  a by  nic nie p o ­
zos ta ło  lub nie z a p o m n i a n o .  Po przybyciu  d o  s t r a ż ­
nicy,  o b o w ią z k ie m  d o w ó d c ó w  plu to nów  k t ó r e  by ły 
czynne,  p r z e k o n a ć  się czy w czas i e  akcji nie zasz ły  
jak ie  usz kodz eni a  w t a b o r z e ,  czy c z e g o  nie z g u b io ­
no,  na s t ę p n ie  d o k o n a ć  na leży p r z e g l ą d u  s w e g o  p l u ­
ton u ,  s ta nu  u m u n d u r o w a n i a ,  u z b r o j e n i e  i o tern zda ć  
Nacze lnikowi sz c z e g ó ł o w e  s p r a w o z d a n i e .

P r z y r z ą d y  i n a r z ę d z i a  po żar n i cze  m u s z ą  być  
n a ty c h m ia s t  b e z w z g l ę d n i e  oczys zczon e ,  n i e d o m a g a ­
nia us uni ę t e .  Węże ,  k tó r e  były w użyc iu d o k ła d n ie  
w y m y t e  i r o z w ie s z o n e  d o  wysuszenia,  s ikawki  z a o ­
p a t r z o n e  w o d p o w i e d n i ą  ilość węży  suchych,  t ak

by  w r a z i e  p o n o w n e g o  a l a r m u  d o  p o ż a ru ,  t a b o r  
s t r a ż y  n a ty c h m ia s t  był w p o g o t o w i u  i d o  działania!
zd o ln y  całkowicie.

20) Na w y p a d e k  p o ż a r u  p o z a  o b r ę b e m  w ła s ­
nej  mie jscowośc i ,  a l a r m u j e  się s t r a ż  s p o s o b e m  u s t a ­
lo n y m  d la  o z n a j m i e n i a  o w y p a d k u  z a m i e j s c o w y m .  
Na  d a n y  sygna ł  o z n a jm ia j ą c y  p o ż a r  p o z a  o b r ę b e m  
gm iny ,  ś p i e s z ą  s t r a ż a c y  d o  remizy ,  p r z y g o t o w u j ą  
p r z e z n a c z o n e  do  s łu żby  na  z e w n ą t r z  n a r z ę d z i a  
i p r z y r z q d v ,  p o d  k o m e n d ą  w y z n a c z o n e g o  d o w ó d c y
w yje żdż a j ą  d o  po ża ru .

P o m o c  u d z i e l o n a  na  z e w n ą t r z ,  p o w i n n a  sk ła ­
d a ć  się z n a rz ę d z i  s t a n o w ią c y c h  k o m p l e t n y  z a p r z ę g ,  
j e d n a k  Nacze ln ik  S t r aży  win ien  zo s t a ć  aby  w ła s n e j  
m ie j sco woś c i  nie p o z b a w i a ć  p r z y r z ą d ó w  p o ż a r n i ­
czych i o d p o w i e d n i e j  o b s a d y  n a  w y p a d e k  po ża ru .

Po p o w r o c i e  w y s ł a n e g o  o d d z i a ł u  do  p o ż a r u  za 
m ie js c o w e g o ,  d o w ó d c a  d e l e g o w a n y  win ien  jest ,  n a j ­
późnie j  n a  drugi  dz ień ,  z łożyć Nacze ln iko wi  S t r a ż y  
s z c z e g ó ło w e  s p r a w o z d a n i e  o p r z e b i e g u  akcji i u d z i a ­
łu w niej p l u t o n u  d e l e g o w a n e g o .

F. PO STA NOWIENIA OGÓLNE.
21) Każdy  c zyn ny  c z ło nek  Ochotnicze j  S t r a ż y  

P o ż a r n e j  o b o w i ą z a n y  jes t  w raz ie  z m ia n y  m i e s z k a ­
nia,  lub w y p r o w a d z e n i a  s ię  z d a n e j  mie jsc ow ośc i  
zg łosić  o te rn N acze ln ik owi  S t ra ż y  d o  5 dni .

N ie z n a jo m o ś c i ą  pr zepis ów  n in ie j szego  r e g u l a ­
m in u  i s t a t u t u  s t raży  p o żar ne j ,  ż a d e n  czynny czło­
n e k  s t r aży  nie  m o ż e  się t łumaczyć ;  p r z e t o  w jego- 
o b o w i ą z k u  s p o c z y w a  z a p o z n a n i e  się z n im n a j d o ­
k ł adnie j sze .

Za w sz e l k i e  w y k r o c z e n ia  przec iwko p o w y ż s z e ­
m u  r e g u l a m i n o w i  i d o d a t k o w y m  p r z e p i s o m ,  b ę d ą  
s t o s o w a n e  kary  p r z e w i d z i a n e  s t a t u t e m  i niniejszem:  
r e g u l a m i n e m ,  o ile nie p o d l e g a j ą  u k a r a n iu  w ła d z  
pol icy jnych lub s ą d o w y c h ,  w edl e  i s tniejących p r z e ­
p is ów  ka rn ych .

Do w y k o n a n ia  p o w y ż s z e g o  r e g u l a m i n u  s ł u ż b o ­
w e g o ,  m o ż e  nacze ln ik  d o d a ć  j e sz cze  o s o b n e  p o s t a ­
no wien ia ,  winny  j e d n a k  być z a t w i e r d z o n e  p r z e z  Z a ­
r z ą d  S t r a ż y  wz g lę d n ie  Z a r z ą d  Gmi ny  w s p o s ó b  o d ­
p o w i a d a j ą c y  m ie js c o w y m  s to s u n k o m .

Walne Zebranie Powiat. Zw. Straży Poż. 
na miasto Katowice.

W  sobo tę ,  dn ia  25 kw ie tn ia  rb .  o godz .  18-ej 
po  p o ł u d n i u  o d b ę d z i e  się W a ln e  Z e b r a n i e  P o w ia ­
t o w e g o  Zw ią zku  S t r a ż y  P o ż a r n y c h  na  m ia s to  K a to ­
wice  w sali  p o s i e d z e ń  R ady  Miejskiej ,  Ra tus z  p r z y  
ulicy Po cz to we j  nr.  2, z n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k i e m  
o b r a d :

1) Z ag a j en ie  i p rz y w i t a n ie  d e l e g a t ó w  jak r ó w ­
nież  p r zeds ta w ic ie l i  w ła dz  i gości.

2) S tw i e r d z e n i e  l iczby d e l e g a tó w .
3) Pr ze c z y ta n ie  o s t a t n i e g o  p r o t o k ó ł u  Z j a z d u  

D e le ga t ów .  , _
4) S p r a w o z d a n i e  z dz ia ła lnośc i  i k a s o w o s c t  

Z a r z ą d u .
5) S p r a w o z d a n i e  Komisj i  Rewizyjne j  wzgl .  u -  

dz ie len ie  abso lu tor j 'um.
6) Z a t w i e r d z e n i e  b u d ż e t u  na  rok 1931-32.
7) W y b o r y  u z u p e ł n i a j ą c e  d o  Za rz ą d u .
8) W y b ó r  Komisj i  Rewizyjnej .
9) W y b ó r  mie j sca  n a s t ę p n e g o  W a l n e g o  Z g r o ­

m a d z e n i a .
10) Z a ła tw ien ie  ew .  wp łynących  w n io s k ó w  ■ 

zak ończen ie .

SZKGDLARZ
Prezes

GROMOTKA
Sekretarz
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Uroczystość 25-cio letniego Jubileuszu 
istnienia Ochotniczej Straży Pożarnej 

PRZYS2.0WICE.
W dniach 9 i 10 maja 1931 roku  Ochotnicza 

S traż Pożarna Przyszowice, pod p ro tekto ra tem  ho­
n o ro w ym  JWP, W yglendy, starosty pow. R ybnickie­
go i JWP. M ildnera , prezesa Zw. S traży Poż. W oj. 
SI., obchodzi uroczystość 25-cio letn iego jub ileuszu 
swego istnienia, z następującym p rogram em  :

Sobota, dnia 9-go maja 1931 r .
Godz, 7.00 Żałobna msza św. za ś p. zmarłych 

członków straży.
Godz. 15.00 — 17.00 A tak  Ochotniczej i P rzym usowej 

Straży Pożarnej. Po ataku defilada 
przed w ładzam i strażackiem i i kom u- 
nalnem i. Następnie krytyka w poko ju  
tow . u p. W iducha.

‘Godz. 19.00 Uroczysta akadem ja na sali p. W idu ­
cha z następującym program em :

I. O rk iestra .
II. Występ chóru strażackiego:

1) Pieśń przyw ita lna .
2) Hej bracia strażacy.

III. O twarcie akadem ji przez prezesa 
straży i odczytanie k ron ik i.

IV . Występ Tow. śpiewu „S ło w ik ".
1) Gaudę mater.
2) Nocne życie lasu.

V. Referat członka Zarządu W ojew. 
Straży Pożarnej i rozdanie dyp lom ów  
dla członków honorowych straży.

VI. Odegranie sztuki teatra lne j „M i­
łość strażaka" obrazek sceniczny z ży­
cia strażackiego w 2 akt.

VII. Występ Tow. śpiewu „S ło w ik "
1) Brałem  niegdyś.
2) Krakow iak.

VIII. Występ chóru strażackiego
1) Bałtyk,
2) Ostro chłopcy.

IX. Zakończenie wspólną pieśnią „B o ­
że coś Polskę". W przerwach p rzy ­
grywać będzie orkiestra.

N iedziela, dnia 10 maja 1931 r.
Godz. 6,00 Pobudka (przem arsz ork iestry przez 

wioskę).
Godz. 7.00 Koncert poranny w ogrodzie p. W idu ­

cha, p rzy jm ow an ie  tow arzystw  i gości.
Godz. 8.45 W ymarsz do kościoła parafja lnego, 

skąd procesją ku rem izie straży, gdzie 
się odbędzie poświęcenie w spina ln i 
straży, dalej odw iedzenie kap licy św. 
F lorjana, następnie procesją przez po ­

la do kościoła ,św Krzyża, gdzie się
odbędzie uroczyste nabożeństwo pod ­
czas któ rego odśpiewają mszę św. 
połączone Tow. śpiewu i to: „S ło w ik " 
Przyszowice, „C ecy lja " M akoszowy 
i „S kow ronek" G iera łtow ice z tow a­
rzyszeniem ork ies try . Pb mszy św. 
procesją przez wioskę do kościoła 
para fja lnego na uroczyste b łogos ła ­
w ieństwo. Następnie z pochodem do 
p. W iducha, tam  pow itanie, rozw iąza­
nie pochodu i p rzerw a obiadowa. 
(W spólny ob iad na sali p. W iducha. 
Podczas obiadu przygryw ać będzie 
o rk ies tra  smyczkowa).

Godz. 14.00 Zawody strażackie rejonu IV. K nurów  
przy rem iz ie  strażackie j następujących 
straży: Knurów, G iera łtow ice, Szczy- 
głowice, Chudów,, Bujaków, Paniówki 
i Przyszowice. Ćwiczenia pokazowe 
wykonają straże: Kopalniana Knurów 
i Fabryczna „L ignoza " K ryw ałd. Po 
zawodach strażackich atak gazowy.

Godz. 15.00 do 19,00 Koncert w ogrodz ie  p. W it- 
tka. Podczas koncertu  różne niespo­
dzianki i ogłoszenie wyniku zawodów. 

Godz. 19.30 W ymarsz z pochodniam i i Iam pipnam i 
do sali p. W iducha, gdzie się odbę ­
dzie zabawa taneczna,

(Koncert wykona własna o rk ies tra  strażacka).

Sprawozdanie Kasy Pośmiertnej Powiatow. 
Związku Straży Pożarnych
za czas do 1 marca 1931 roku.

Stan gotów ki na P. K. O. wynosi 1935.17 z ł
do tego jeszcze nieprzekazane składki
za czas do 31 grudnia 1930 r. 1682.77 zł.

Razem 3617,94 zł.
W yp ła t kasa nie uskuteczniła. Dotychczas na­

leżą do Kasy Pośm iertnej członkowie straży pożar­
nych w następujących miejscowościach: Szopienice- 
Roździeń, Brzezinka, Brzęczkowice, W ełnowiec, By- 
kowina, Przełajka. Chorzów, S iem ianowice, Kochło- 
wice, Bytków  i Mała Dąbrówka.

Liczba członków wynosi 170, zaś w m iędzy­
czasie w ystąpiło  3 członków a jeden zm arł, wobec 
czego rzeczyw isty stan wynosi obecnie' 166 członków.

Katowice, dnia 10 m arca 1931,

R. BARON 
K ierow nik Kasy Pośm iertnej.

R Ó Ż TM E.
P r o g r a m  u r o c z y s t o ś c i  

o b c h o d u  d z is ię c io le ć ia  ll l-go  
p o w s t a n ia  ś lą s k ie g o

w dniu 2-go maja 1931 roku.

Godz. 8 rano: zaciągnięcie w arty  honorowej z mu
zyką przy pom niku poleg łych pow ­
stańców na placu Wolności.

Godzina 10.00 Nabożeństwo żałobne w Katedrze, 
odpraw ione ewent. przez Ks. Bis­
kupa Kubinę, do któ rego zw rócił 
się już z odpowiedz prośbą Kom ite t.

Godzina 16.00 Uroczysta akademja w Teatrze, na
którą złożą się następujące punkty:
1) odegranie hym nu narodow ego
2) przem ów ienie na tem at lll-go  

powstania,
3) chór „D a m ro t"  odśpiewa śląs­

kie pieśni,
4) deklam acje „M o d litw a  K onrada" 

z W yzwolenia orazi w iersz B u ­
trym a  z czasopisma, W yzw ole­
nie grupy północnej

5) obraz żywy.
Godzina 17.30 defilada od s trony placu W olności 

przed panem Prezydentem  i w ładzam i
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Godzina 19.15 obiad u Pana W ojewody d la  Pana 
Prezydenta i dosto jn ików , zagrani­
cznych gości i wybitn ie jszych ucze­
stn ików  powstań.

(D robne zm iany w ^p rog ram ie  zastrzeżone)

Okrycia dachowe.
O krycia dachowe są ła tw opalne i niepalne. 

Takie ła tw opalne okrycia  dachowe spotyka się jesz­
cze do dziś dnia w m niejszych osiedlach ludzkich 
i w ioskach. Najniebezpieczniejsze okryc ia  dachowe 
w razie ognia są szczepy drzewne, dach słom iany 
czy li tak zwane poszycie i tp . Poszycie znajdziem y 
ty lko  na terenach gdzie ludność przeważnie ro ln ic ­
tw em  sie zajm uje. Natom iast tam , gdzie dużo la­
sów, tam  dachy okryte  są szczepami drzew nem i.

Najw ięcej uźywanem okryciem  na dachy jest 
łupek z natury oraz cegły gliniane. O kryc ie  dacho­
we z łupku nie używają ty lko  tam , gdzie go jest 
poddosta tk iem , lecz nawet w innym  teren ie  jest on 
pożądanem  okryciem , bo odpow iada w całości wy­
maganiom  bezpieczeństwa w razie pożaru.

Cegły g lin iane, k tó re  zostają wypalane z gliny 
n ieom al wszędzie znajdującej się, są jeszcze lepsze 
od łupku. Jednakże cegły dachowe mają tą n iedo­
godność, że są bardzo  ciężkie, z powodu czego 
konstrukcja dachowa siln ie j musi być zbudowana. 
W razie pożaru, jeżeli be lk i do po łow y już są spa­
lone, w tedy ciężar tychże cegieł przełam uje belki 
a w następstw ie cały dach się zawala.

Dobrze przedstaw ia się także dach z blachy. 
Blacha w tym  wypadku jest lekk im  m aterja łem  
i odporna  na ogień lotny. Lecz gdy pożar znajduje 
się w budynku a zwłaszcza na poddaszu, w tedy bla­
cha, k tó ra  służy za okrycie dachowe, z powodu go­
rąca tak się skręca, źe strażacy znajdujący się na 
dachu muszą swoje stanow iska opuścić, w p rzec iw ­
nym bow iem  razie narażają się na zranienie.

Jakie okrycie dachowe można uważać za od­
porne w raz ie  pożaru wewnętrznego i zewnętrznego?

Zadaniu, być odpornym  na pożar z wewnątrz 
jak i z zewnątrz w yw iązało się okrycie dachowe 
m ieszaniny cementu z azbestem. M ieszanina taka 
jest n ie ty lko  bezpieczna w razie pożaru, lecz także 
bardzo  lekką, pod względem ciężarowem , m ieszani­
ną niepalącą się. Natom iast starsze okrycia  dachowe 
te j m ieszaniny w razie pożaru roz łupu ją  się pow o­
dując trzaskanie i huki, k tó re  to zjaw iska w niczem 
nie są niebezpieczne, najwyżej pożyteczne. Gdy po­
żar w domu, okrytem  wyżej wspomnianą m ieszani­
ną, wybucha w nocnej porze, w tedy te trzaskanie 
i huki przyśpieszają odkryc ie  pożaru. O prócz te­
go, przy okryciach dachowych z m ieszaniny cemen­
tu  z azbestem jeszcze się n igdy nie zdarzy ło , aże­
by ktoś znajdujący się w pob liżu  pożaru m ógł być 
zranionym  przez odskaczające łuski m ieszaniny, jak 
to ma m iejsce p rzy okryciach dachowych z blachy 
i łupek naturalnych.

M ieszaninę cementu z azbestem poleca się 
w ięc jako okrycia dachowe n ie ty lko  w osiedlach 
w iejskich lecz także m iejskich bo m ieszanina taka 
odpow iada wszelkim  wym aganiom  w raz ie  pożaru.

B. J.

Pożary miału węglowego.
M ia ł węglewy jest to sproszkowany węgiel, 

k tó ry  to m ia ł podczas spalenia wydaje bardzo du­
żą ilość ka lo rji ciepła, wobec czego używa go się 
do ogrzew ania w większych piecach, kotłach paro­
wych i t. p.

W większych fabrykach oraz różnych innych 
przedsięb io rstw ach, takiego m ia łu węglowego uży­

wa się w w ie lk ich  ilościach, wobec czego usypuje 
się z m ia łu  węglowego kupy na podwórzach. Z po­
wodu zbyt w ie lk iego ciepła wytwarzającego się w  
pośrodku tak ie j kupy m ia łu  węglowego, tenże częs­
to  się zapala. Takiego to pożaru nie można zaraz 
poznać, gdyż zewnętrzna okrywa, ukrywa ognisk 
znajdujących się w środku. Palącego się m ia łu  
węglowego, jest niebezpiecznie gasić, gdyż po lew a­
jąc kupę wodą, zauważyć można, że na zewnę­
trzne j stronie m ia ł węglowy połączony z wodą tw o ­
rzy  okryw ę trw a łą  przypom inającą glinę i n ieprze- 
puszczającą wodę tak, że woda ta po zewnętrznej 
kupie spływa.

Wobec powyższego pozostaje jeszcze m ożność 
przesypywania m ia łu  węglowego, gasząc tern sa­
mem stopniowo ogniska pożarowe. Jednakże i to 
nie jest bezpieczne, gdyż zdarzają się w ypadki, że 
podczas przesypyw ania m iału węglowego powsta- 
wają eksplozje, k tó rym  towarzyszą silne p łom ien ie . 
Jeszcze niebezpiecznie jszym  jest przesypywanie pa ­
lącego się m ia łu  węglowego w czasie silnych 
w ia tró w  lub podczas burzy, gdyż żarźący się py ł 
zostając rozsiewany może wzniecić pożary.

Wobec tych wszystkich niebezpieczeństw po le ­
ca się m ia ł węglow y nie pozostaw iać pod dachem 
lub na podwórzach bez wszelkiego okrycia, lecz 
przechowywać go pod okryciem  z blachy żelaznej 
ale nie pod dachem, lecz na w o lnym  miejscu, aże­
by móc kontro lować blachę, na k tó re j zaraz poz­
nać, jeżeli w środku m ia łu  węglowego powstało o- 
gnisko pożarowe i w k tó rym  miejscu, mogąc tern 
samem najskuteczniej pożarow i zapobiedz.

B. J.

Niebezpieczeństwo pożaru 
w fabrykach.

Każda fabryka  lub huta posiada swoje od ­
rębne niebezpieczeństwa wybuchu pożarów Za­
leży to przeważnie od surowców, których się w da­
nej fabryce przerab ia . Lecz z wszelkich pożarów  
fabrycznych i t. p. wnioskować można, że pow stały 
przew ażnie z nieuwagi lub nieprzestrzegania 
przepisów bezpieczeństwa.

Tern bardzie j każde przedsięb io rstw o chcąc 
uniknąć pożarów wywiesza potrzebne p rze p i­
sy, Tam, gdzie pracują przeważnie surowcam i ła t- 
wopalnem i jak: drzew em , celu lo idem  i tp. co parę 
k roków  i na każdej ścianie spostrzega się napisy 
„pa len ie  surowo w zbron ione". Jednakże wstępując 
do tych pracowni, w idz i się bardzo często dym y, 
świadczące o tern, że wręcz przepisom  palono. 
Jednakże najw iększe niebezpieczeństwo pożaru 
przedstaw ia nam to ukryte  palenie, bo pracownicy 
chcąc uniknąć ukarania z powodu nieprzestrzegania 
przepisów  bezpieczeństwa, rzucają zapałki i n iedo­
pałki papierosów daleko poza siebie, nie zważając 
jakie  mogą być skutki tej nieuwagi.

Także i w pracowniach fabrycznych, gdzie 
przerab ia  się żelazo lub inne surowce, jest w iele 
niebezpieczeństw  pożarowych. Bardzo często spo­
tyka się tam  naczynia napełn ione benzyną, o le jem , 
naftą i t. p. Przepisowo, każde naczynie zaw iera­
jące ła tw opalny płyn, ma być zaopatrzone w szczel­
nie zamykającą to naczynie pokrywkę. Lecz uży­
wając jedno i to samo naczynie k ilkakro tn ie , p ra ­
cownik zapomina o przykryc iu  go. przez co bardzo 
ła tw o ta ciecz się może zapalić, wywołując po w ię k ­
szej części eksplozje.

Jeszcze jednym  z licznych niebezpieczeństw 
w pracow niach fabrycznych są śm ieci m a te rja łów  
wełnianych lub innych m aterja łów , używanych po­
p rzedn io  do czyszczenia różnych części maszyn
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przez co nasiąknięte są oliwą, benzyną i innem i ła t- 
wopalnem i p łynam i. Ażeby śm ieci te nie sta ły się 
przyczyną pożaru, muszą one być po użyciu prze­
chowywane w ogn io trw a łych naczyniach. Tam gdzie 
tych naczyń niema, trzeba śmieci natychm iast 
usunąć na bezpieczne miejsce.

Powyżej opisane niebezpieczeństwa pożarowe 
już niejedną fabrykę zniszczyły doszczętnie, pozba­
wiając ludz i pracy a co gorsze nawet życia lub 
przyprow adza jąc ich do kalectwa, czyniąc tern samem 
tychże niezdolnych do dalszej pracy.

Wobec powyższego pożądanem jest, aby wszys­
cy urzędnicy jak i pracownicy przestrzegali w sze l­
k ie  przepisy bezpieczeństwa.

2 powodu zastosowania się do p rzep isów  
przestrzegawczych, un ikn ie  p racow nik  fa b ryk i wzgl. 
huty grożącemu niebezpieczeństwu, oraz n ie  spo­
w oduje  wybuchu pożaru i eksp lozji.

B. J.

Sucha-Góra pow. Tarnowskie-Góry.
Na odbytem  rocznem W alnem  Zgrom adzeniu 

O chotniczej Straży Pożarnej w Suchej-Górze po u- 
kończeniu trzech le tn ie j kadencji w ybrano p o w tó r­
n ie  stary Zarząd, a m ianow icie:

W o jtan ik  Franciszek — prezes 
Spałek W ilhe lm  —  zast. prezesa 
Holeczek W awrzyniec — sekretarz 
Bednarek Teodor — zast. sekretarza 
Kozłowski Paweł —  skarbnik 
B rylski Franciszek —  1 naczelnik 
K ie rtz  Teodor — 11 naczelnik 
K le in iczek E m il — III naczelnik 
Czernecki M aksym iljan  — dowódca.

Wyrok sprawiedliwy, choć nieruchliwy! W są­
d z ie  okręgow ynTw  Samborze nastąpił dnia 17-11930 
t .  epilog sprawy o podpalenie, które się w ydarzy ło  
w sierpniu 1929 r.

Na ław ie oskarżonych zasiadła Katarzyna W i- 
tuszyńska, w łaścicie lka n ieruchom ości w Kobie S ta­
rym , oraz W łodz im ie rz  W asiutyk, Iwan Bałycki 
I Teodor Pawełczak, jako współoskarżeni o zb rod­
n ię  podpalenia nieruchomości, stanowiącej własność 
wyżej w ym ienionej w łaścic ie lk i.

Geneza przestępstwa m ia ła  bardzo charakte­
rystyczne tło . Chodziło m ianow ic ie  o pozbycie się 
n iew ygodnego dzierżawcy oraz o osiągnięcie zys­
ków  przez o trzym an ie  odszkodowania pogorzelow e- 
go z P. 2. U. W. i Towarzystwa Asekuracyjnego 
„D n ie s tr" . Spalona nieruchomość oszacowana była 
przez P. Z. (J. W. na sumę zł. 660 i ubezpieczona 
w  2/ 3 wartości.

Z wym ienionych wyżej pobudek oskarżona 
W ituszyńska nam ów iła  m ieszkańca wsi Kobei Stary, 
W asiutyka W łodz im ierza , aby za w ynagrodzeniem  
100 zł. podpa lił je j w łasny dom, w k tó rym  m iesz­
kał wraz z rodz iną  dzierżawca B e rlfe jn  Samuel. 
W asiutyk zgodził się na propozycję i dobrawszy so­
bie do pom ocy Bałyckiego Jana, dokona li w spóln ie 
w  nocy z 19 na 20 sierpnia 1929 r. zbrodn i podpa ­
lenia tejże n ieruchom ości k tó ra  spłonęła doszczęt­
nie.

Dzie rżawca B erlfe jn  Samuel, dow iedziawszy 
się ubocznie, źe podpalenie nastąpiło za w iedzą 
i namową oskarżonej W ituszyńskiej,' postanow ił tę 
okoliczność wyzyskać dla siebie i zażądał za dys­
krecję, placu pod dom  oraz zł. 300. W ituszyńska, 
pod groźbą wydania po lic ji, rzeczyw iście zapisała 
mu plac w ie lkości około 1/30 m org i, dała 150 zł. 
oraz resztki n iedopalonego dom u.

Sprawa pozostała narazie ta jem nicą, a W itu ­
szyńska odszkodowanie pogorzelow e z P. Z. U. W 
otrzym a ła .

D op ie ro  po upływ ie przeszło 3 tygodn i zg łos ił 
się do biura Inspektora Pow iatowogo P. Z. U. W. 
in fo rm a to r, którego zeznania skierow ały ś ledztw o 
na w łaściwe to ry . W szystkich sprawców  u jęto i o- 
sadzono w więzieniu.

Sąd Okręgowy w Samborze uznał w inę o ska r­
żonych za udowodnioną i skazał W asiutyka W łodz i­
m ierza na 6 m iesięcy c iężkiego w ięzienia, B a łyckie­
go Iwana na 5 m iesięcy ciężkiego w ięzienia, Kata­
rzynę W ituszyńską na 7 m iesięcy ciężkiego w ięzie­
nia, a Pawełczaka Teodora, k tó ry  w iedzia ł o doko­
nanym  przestępstw ie a nie doniósł w ładzom  śled­
czym, na 4 m iesiące ciężkiego w ięzienia.

W ypłacone odszkodowanie W ituszyńska m usia­
ła zw róc ić  powszechnemu Zakładow i Ubezpieczeń 
W zajem nych.

Nowości Wydawnicze.
Prezes Cieszyńskiego Zw iązku Straży Pożar­

nych, Druh Klemens M atusiak, radca szkolny, za­
m ieszkały w Bielsku, ul. S trzelnicza 15, wydał pa ­
m ię tn ik  walk powstańczych pt.: „W A LK I o ZIEM IĘ 
CIESZYŃSKĄ" w latach 1914— 1920. Wobec treśc i­
wej zawartości powyższego w ydaw nictw a poleca się 
w sze lk im  organizacjom  nabywania tego pam iętn ika.

Zam ówienia p rzy jm u je  d rukarn ia  „D z iedz ic tw a" 
w Cieszynie, p rzy  u licy Pokoju Nr. 6.

Cena 1 egzem plarza w okładce kartonow ej 
wynosi ty lko  3,50 zł.

Cena egzemplarza w okładce płóciennej wyno- 
si ty lko 4,80 zł.

Koszta przesyłki pocztowej od jednego egzem ­
plarza wynoszą w raz z opakowaniem  60 gr.

Dystynkcje.
W roku zeszłym w ydał G łówny Zw iązek S tra ­

ż y  Pożarnych Rzeczypospolitej Polskiej w W arsza­
wie nowy regu lam in  um undurowania oraz odznak 
starszeństwa. W myśl powyższego regu lam inu oraz 
odznaki (dystynkcje) nabyć można w f irm ie  „Czes­
ław MIARCZYŃSKI i S-ka" w Katowicach p rzy  u licy 
M arjackie j 14. Tel, 12.88.

Od Administracji.

Przypom inam y w szystkim  odb io rcom  Kalenda­
rza Kieszonkowego „S trażak Ś ląski" na rok 1931 r., 
k tó rzy  jeszcze do dnia dzisiejszego nie u iśc ili za leg­
łą kwotę, aby ją najpóźniej do dnia 25-go kw ie tn ia  
r. b., p rzekazali na konto P. K. O. N° 303.408.

Od Redakcji.

S P R O S T O W A N I E .

W num erze 6 „Strażaka Ś ląskiego" z dn ia  15. 
marca rb. na stron ie  42. okazał się b łąd, a to  p ie r­
wsze zdanie nowego ustępu: „Tam , gdzie istn ie je
ochotnicza straż pożarna występuje pom ocniczy o r ­
gan ochotniczej straży pożarnej i musi się k ie ro w ­
nikom  ochot, straży poż podporządkow ać".

O to zdanie to ma brzm ieć: „Tam , gdzie is t­
nieje uznana przym usowa straż pożarna występuje 
jako pom ocniczy organ ochotniczej s traży  pożarnej 
i musi się k ie row n ikow i ochotniczej straży pożar­
nej podporządkować".

Przepraszając za ten m im ow olny błąd, Szano­
wnych Czyte ln ików , zapewniam y, iż w przyszłości 
unikać będziem y pow tórzen ia  się podobnych b łędów .
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KOEBE- LUCKENWALDE

SIKAWKI MOTOROWE ŚWIATOWEJ MARKI
„K O E B E"

Węże ssawne i tłoczne zwykłe i gumowane 
— Hełmy skórzane i metalowe — 

wszelkie części ekwipunku 
— strażackiego —

bogaty dział| sprzętu przeciw- 
— gazowego — o r az

r ę c z n e  g a ś n i c e  chemiczne 
generatory pianowe

s a m o c z y n n e  g a ś n i c e  s a m o c h o d o w e
P o l e c a j ą  ...

Zjednoczone Wytwórnie Gaśnicze

Sp. z ogr. odp.
CE i T R A L A :

W A R S Z ĄjfNA, ulica B r a c k a  17
Oddział Śląski:

KATOW ICE, ul. 3-go M a j a  21 - Tel. 21-00.

Prospekty na każde żądanie.
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